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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
we Lwowie na prow incyi za granirtą

m iesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
k w arta ln ie  4 m . 50  et. 6 z ł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

BIET—  Prenum eratorow ie m i e j s c o w i ,  ikłada- 
jaey  przedpłatę  b e z p o ś r e d n i o  w ad u iiu iz trac rt 
(iaz. N ur., (ul. K arola Ludw ika 3) m ają prawo z u- 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberp* (dawniej P . H. R ich te ra ;

W szyscy prenum eratorowie mogą otrzymywać ty ­
godnik num orystyczny SZCZUTEK za d o p ła tą ;  ni.e. 
siecznie 35  c t., kw artaln ie  1 zł. —IH 

' D o n ies ie n ia  p ry w a tn e , jakoto  o zaręczynach, 
klubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pryw atnych, 
reklam y d la  balów, odczytów i koncertów, doniesie 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjm uje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów  od wiersza.

N um er k o sz tu je  6 ot.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

dULOSZENIA I PR2EDPŁATE przy jm ują: ws Lwowie
A m iuistracya Gazety Narodowej ul. K ii »la- 
L udw ika  1. 3 : w P ary żu : C. Adam  Ciborowski) 
38 rue de V arenue P a r is ;  we W ledalo: H aasen- 
stein A Vogier (O tto Mass) W altisehgasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstadte 2, — A. O ppelik  Urii- 
uergasse 12 , — M. I 'u k e s  W ollzeile 6, — Scballek 
W ollzeile i l  i J. D anueberg, I. W ollzeils 19, 
w H am burgu: A. S te iu e r; w Frankfurcie n. M. 
H assenstein A Y ogler i G. L. Daube & Cornp 
w W arszawie : Reiehm an A F read le r.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno*
szpaltowy wiersz drobnym  drukiem  lub jego 
miejsce i0 ct. N adesłani za w iersz lub jego miej* 
•oe 30 c t Głoay pebllozaośol sa wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywstaa knreopondonoya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kertspeadoneyjM  d la  drobnych 
o-rtoiz 30 ai

B iura  r e d a k c y i: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarta od 10 —12 rano i od 4 —5 wieczorem. r K e d - a lr t o r :  » r .  A ŁJEK M AW D E.K  V O « K L .

O b r a c h a n e k .
II.

Lwów d. 16. iipca.

Przegląd obozów politycznych, go- 
tująoych się obecnie, w przededniu w y­
borów do jeneralnej rew ii sw oich sił, 
przekonać musi, że byłoby anachroni­
zm em  dzielić je  w edług daw nych utar­
tych  nazw  i programów. Ustrój ich da­
w n y  przeżył się  w znacznej części. P o ­
patrzmy bowiem , w jaki rozstrój popa­
dło dziś tak potężne do niedaw na stron­
nictw o krakowskie ? Gdzie się  podziało 
owe „centrum 14, które w dziejach ubie­
g łych  seryj sejm ow ych także ma swoją 
kartę ? Albo wreszcie zapytajm y o lew icę  
sejm ową, która n iegdyś reprezentowała 
zupełnie jednolity  obóz postępow y w  
szeregu stronnictw  narodowych pol-
skioh ? .

Tak samo roeprzęgła się dawna or­
ga n izacja  rnskich stronnictw. A nawot 
f  żydzi występują obecnie na w idow nię  
ruchu politycznego podzieleni na za­
s y p y  o now ych nieznanych dawniej

“ SŁli ę s r& iy .
siejszy rzeczyw isty podzia u , czó 
ry ch  na w idow ni życia publicznego  
w  naszym  kraju, m usim y się ęo*egnaó  
z dawną term inologią stronnic . 
Chcieć je  pom ieścić w dawnych ^  
z w a c h , znaczyłoby ty le ,  
rozrosłego m ężczyznę w  jego suknie
la t  chłopięoych. .

Naturalnie, t e  jak jest w 
dzie jak było od wieków  w dziejach 
rozwoju społeczności ludzkiej -  w  dzie- 
jach narodów i  państw, i jak na zawsze

dniczych poję - zachowawczy, al- 
przeważa Pie one postępowem i.
bo o ile *  ia t£ c h ^ ag&d w
Sposób ząsto w  prak ty ce
pow szedn ich  stosu ^  ^  walkach
życia pubhczneg ow ych nadaje
i dążnościach p r g .  cha rak te r. 
s tronm otw om  . zBmożne i

Na tej podstaw ie  w3^ dzie
uprzywilejowane kon8j|w a ty w n e , zai
tworzą stronnictwa nowycb, któ
klasy, dążące do pr ^  zyanawała,
rych przeszłość im  { n  nag)
będą postępoweniL i  w  tem  i
bo inaczej być ni j tajemni
dnak sztoka i J eby _
snkcesu w i y QlUk^ serwatywnyob, czy 
Czy to w im .,! k° ; snerej c b w i l i  i w
p o s tę p o w y c h  w  a  J skutecznie

pole walk'przeciw nika^za ^ ainie obroniń.

0paO?7ża obecnie atakują rozmaite nowe Otóż obecn narodowo„konserwaty-
w n r d z ie r ż ą c y  dotąd w kraju przewagę.

rk o iT
d ^ n ia c^ m n ie j lub więcej radyka'nyob, 
a z drugiej strony objawia się tabże 
po m iastach zorganizowany ruch sa 
niedzielny, który również w mniej lub 
więcej radykalnym  tom e i 8P08°b ^  
domaga się pew nych ustępstw  ze strony  
panującej partyi narodowo-konserwaty- 
wnej na rzecz postępowego eleunen
m iejskiego.

I w  obu tyoh zastępach, które w y ­
powiadają w alkę sam owładztwu naro

1»)
S z U i c e

z podróży po Z iem i św iętej.

(Ciąg dalszy.)

W c z e s n y m  rankiem dnia następnego,
h v ło  to  I -  k w ie tn i a ,  w y r u s z y l i ś m y  z

* Z ° h0 do merza Martwego. Im więcej
h dłiliśm y ku dołowi pomiędzy pias schodziliśmy bardziej palił)

C' y8l7 r' S t r ”t a e e , n . ;
ł i • «atiurl nas:

dowo - konserw atyw nego obozu przy  
zbliżająoych się wyborach — m ianow i- 
oie w  ruchu chłopskim  jak i w  m ie­
szczańskim , są jak  powyżej nadm ie­
niliśm y, reprezentow ane różne k ieru n k i: 
począwszy od żyw iołów  um iarkowanych, 
lojalnych, pełnych rzetelnego patryoty- 
zmu, których dla salus republicae bez­
warunkowo najw yższe stanow i prawo, 
aż do socjalistów  i kosmopolitów, k tó ­
rzy n ie uznają innego prawa w  życiu  
publicznem jak m ateryalny interes 
klasowy.

Nie ma teraz zaiste w ażniejszego i 
bardziej aktualnego pytania, jak to, jak  
się zachowa oentralny kom itet przed­
wyborczy wobec ow ych stronnictw  roz­
m aitych, które łagodnie dobijają się  
uznania, albo też negują wręcz wszelki 
obowiązek powodowania się  jeg o  p o­
wadze ?

W edług  naszego zdania, krajowy 
K om itet oentralny, stojąc na stanow i­
sku ogólno-krajowem, nie partyjnem, 
na wyższem  stanowisku naredowem, 
musi wyreżnie określić swój stosunek  
do poszczególnych stronnictw . Musi on 
odróżnić troskliw ie stronnictw a n a r o ­
d o w e  od rozkładowych czynników  ra­
dykalnych. B yłoby nieroztropną rze­
czą, chcieó powagę kom itetu konfisko­
wać dla jednego tylko stronnictw a, dla 
jednego obozu. A  w yglądałoby to tak, 
gdyby kom itet m ilczał. M inęły już bo­
wiem bezpowrotnie owe dobre czasy, 
kiedy przym iotnik „polski" sam przez 
się  w ystarczał z& w szystk ie  programy.

Jasny, rozum ny, dodatni program  
polityki krajowej na najbliższą przy­
szłość jest w obeonej obw ili tonie- 
oznym. Obcło takiego programu zsze  
regowałyby się w szystk ie czynniki 
św iatłe i patryotyozne, bez względu na 
swoją barwę konserw atyw ną ozy też  
postępową, i w szedłszy z sobą w  so­
jusz na drodze w zajem nych ustępstw , 
utw orzyłyby i w  Gal oyi na wzór A n ­
glii, potężny obóz „u n i o n i s t ó  w*, 
który powinien w now ym  sejm ie i w 
kraju opanować ster polityki.,.

Iu ioyatyw a do tak iego  zjednoczenia  
um iarkow anych elem entów  pod ha­
słem  m iłości O jczyzny i dodatniej pra­
cy orgam oznej, Da podstawie progra­
mu stanow czo i jasno określonego, p o­
w inna w yjść nie od kogokolw iek  in ­
nego, jak ty lk o  krajowego K om itetu  
przedw yborczego. Najm owanie się  sa ­
mą ty lk o  form alną stroną akoyi przed­
w yborczej, n ie je s t  jeg o  w yłąozuem  
zad an iem ; pow iedzielibyśm y naw et, źe 
to rzecz podrzędna. OJ krajow ego Ko­
m itetu oczekuje kraj hasła ożyw czego, 
zasadniczego.

Charakter K om itetu sejm ow ego, ja­
ko kierującego reprezentanta idei na­
rodowej w zbliżającej s ię  waloe w ybor­
czej, pow inien  być w yrażony w pro­
gram ie, godnym  tego stanow iska w y ­
sokiego I Program ten pow inien  być 
krótki i zw ięzły , ale w zniosły , pory* 
wająoy — i p r z e k o n y w u j ą c y .  Taki 
program uprości i u łatw i akcyę w ybor­
czą w e w sz y s tk ic h  kuryach i w k aż­
dym zakątku kraju — będzie jasną po* 
ohodnią rozśw ietlającą kręte śoieżki a- 
gitacyi przedw yborczej.

Czy kom itet centralny przyzna nam  
rację  w tym w zględ zie  — nie wiem y. 
U ważaliśm y jednak za rzecz konieczną  
żądanie to w ypow iedzieć w interesie  
uzdrow ienia akeyi przedwyborcze) i na­
dania jej szlachetniejszego, w yższego  
nastroju, niż ona n iestety  przybiera 
dotyohozas,

Nowa p c o t a  cywili.
L w ów  d. 16. lipea.

Nowe postępowanie procesowe w 
sprawach cywilnych, mające być uchwa­
lone jeszcze w ciągu bieżącej sesyi par­
lamentarnej, dokona niem ałego prze 
wrotu w życiu prawniczem Austryi. Jest 
to sprawa nader doniosłego znaczenia i 
obchodząca niemal tak blisko szeroką 
publiczność, jak świat prawniczy. Po­
znanie głównych zasad tej nowej proce­
dury cywilnej jest dla wszystkich pra­
wie niezbędne. Przemówienia dwóch 
posłów polskich, wygłoszone w pełnej 
Izbie Rady państwa, streszczają g łów ­
niejsze zmiany, mające być wprowad/.o- 
ne, — uważamy tedy za potrzebne po­
dać je w obszerniej8zern streszczeniu. 
Jednem z nich jest mowa p. Eugeniu­
sza A b r a h a m o w i c z a ,  korreferenta 
tej ustawy, drugiem przemówienie pro­
fesora lwowskiego uniwersytetu, posła  
Leona kr. P  i n i ń s k i e g o.

Z aznaczyw szy w e w stęp ie  jed n o­
m yślność kom isyi i trudnośoi, jak ie  
ta m iała do pokonania, chcąc z jednej 
strony usunąć przestarzałą form alisty-  
kę, cechującą dotychczasow ą prooedurę, 
a z drugiej uzupełnić braki fataln ie  
w pływ ające na rozstrzyganie sporów  
w sprawach cyw iln ych , om aw iał p. 
E ugeniusz Abraham owicz cztery g łó­
w ne zasady now ej procedury : jaw nośó, 
ustnośó, bezpośredniość i sw obodne o- 
cenianie dowoda.

Jak się  różni pisana partytura od 
pieśni sam ej, tak różną jest u stnośó  w 
procesie od pisem nośoi. Przy zasadzie  
usfcności m am y m ożność całości dać 
wyraz, odtw orzyć pogląd na spraw ę  
oałą, podczas gd y  p isem nie spór pro­
w adzony daje zaledw ie sposobność do 
anatom icznego niejako przedstaw ienia  
części składow yoh, które się  na całość  
składają. Łatw o zrozum ieć, jak w ielka  
w  obu rodzajaoh przedstaw iania rzeczy  
tk w i różnica, jak żm udny i d ługi jest 
rodzaj drugi, a jasny i ła tw y  do prze­
prow adzenia p ierw szy.

Znam ienitą też  rolę odgryw a w  n o ­
w ym  procesie oyw ilnym  sędzia, który 
dotychozas krępow any form ułkam i, 
wbrew  sw em u częstokroć przekonaniu, 
rozstrzygać m usiał spory, mając m o­
żność k ierow ać s ię  jed y n ie  tein, co 
strony w  procesie udział biorące w  
sw ych pism ach podały.

O becnie, gd y  nadto rozprawa u- 
s tn ie  prow adzoną b ędzie, sęd zia  będzie 
m iał sposobność pytaniam i do stron  
lub św iadków  skierow anym i, niejedną  
w ażną w yjaśn ić  okoliczność, w iele oie- 
m nyoh w yśw iecić  punktów , które o 
słusznośoi jednej lub drugiej strony 
rozstrzygają, a n ie będąo zastarzałym i 
skrępow any form ułkam i przy ocenia­
niu dow odów , ła tw o  będzie m ógł w y ­
dać spraw iedliw y w yrok. Ustnośó w y ­
klucza także ow o niebezpieczeństw o, 
jak ie  przy obradach koleg ia lnyoh  ztąd  
ozęsto  w ynika, że  referent sam niena  
leżycie  poinform uje się  z aktów p i­
sem nych, albo n ien a leżycie  poinfor­
m uje sędziów  rozstrzygających  w  ko le­
gium , oo zaw sze m usi ujem ny w yw o­
łać rezultat. Odtąd bowiem  każdy za 
siadający w  k oleg ium  sam  inform ować 
się  będzie, przysłuchując się  rozpra 
w ie, jak to się dzieje dzisiaj przy pro­
cesie karnym. Z m ałym i ty lk o  w y ją t  
kami, zw łaszcza w  stadyum  przygoto- 
wawczem , gd z ie  często zachodzić bę­
dzie konieczność na m iejscu  przepro­

w adzić dochodzenia, ustnośó sporu oy- 
w ilnego będzie zupełną.

W obec tego. że istotne punkta pro- 
oesu pisem nie ustalone będą i że n a­
prowadzenie now ych w  sporze okoli- 
cznośoi wobec w ładzy apelacyjnej bę­
dzie i nadal nie dopuszczalne, pozosta­
nie ta władza w zasadzie tylko instan- 
cyą w yższą kontrolującą. D opuszczenie  
tego, b y  każda sprawa zupełnie na  
nowo w razie odwołania wobec instan- 
cyi w yższej przeprowadzoną była, na­
raziłoby państwo na ogrom ne koszta i 
uczyniłoby poprostu pierwszą instan- 
oyę czemś zbytecznem , niepotrzebnem . 
W ładza jednak apelacyjna, gdy sama 
uzna potrzebę przeprowadzenia pono­
wnie rozprawy, ma prawo ją  przepro­
wadzić.

Aby zasada ustności n ie w yrodziła  
się wskutek przyjm owania w ygotowa- 
n y o h  przez strony sam e protokołów  
rozprawy, jak  to się dzieje przy d zi­
siejszymi sporach sum arycznych, w za 
sadę p isem nośoi, zaradza temu §. 477 
nowej ustawy, który orzeka, że  podo­
bne postępowanie niew ażną czyni całą 
rozprawę

Bezpośredniość jest naturalną ko­
niecznością w obec zasady ustności i 
swobodnego oceniania dowodu przez 
sędziego, bo sędzia, który w drodze 
ustnej sam będzie m usiał nabrać prze­
konania o słuszności lab  n iesłuszności 
sprawy, będzie m usiał bezpośrednio  
stykać się ze stronam i i  osobiśoie od 
n ic h  informować się o stanie rzeczy.

W prowadzenie jaw n ych  rozpraw cy- 
wilnyoh uważała kom isya także za  
wskazane już choćby dlatego, by szer­
sza publioznośó nabrała przekonania, 
że i w procesach cyw ilnych  rozstrzyga  
się spory w edle zasad rozumnych i 
spraw iedliw ych, żeby  nabrała zaufania 
do instytuoyi sądowych. A nie ma tu 
zgoła obawy, jak to czasami się zda­
rza w procesach karnyoh, aby ktokol­
wiek z przesłuchujących się rozprawie, 
w  obw inionym  lub ukaranym  w  sporze 
cyw ilnym  zechciał upatryw ać bohatera 
godnego naśladowania, bo najwięcej 
wybujała iantazya nie potrafi uroić so ­
b ie bohatera z człow ieka, który n ie  
dotrzym ał um ow y zw yk łej, lub n ie za ­
płacił pożyczonej sum y.

Procedura w ięo przez kom isyę przed­
łożona pod każdy w zględem  sama 
się  zaleca, potrzebuje jednak odpow ie 
dniego zastępu sił sędziow skich , bo i 
broń najdoskonalsza potrzebuje bonie- 
oznie żo łn ierzy , aby zwyoięsfcwo przy­
nieść m ogła. Mieć jednak należy na­
d zieję , że  rząd, w  obeo przyrzeozeń  
b yłego  m inistra sprawiedliwości hr. 
Schónborna i wielu swych z amienifcych 
przedstaw icieli, postara się o odpowie­
dni stan sędziow ski i odpow iednie po 
w iększenie ich liczby.

Z wywodam i hr. P in ińskiego zapo­
znamy ozytelników  w  najkrótszym  cza­
sie.

KORESPONDENCYE.
P ozn ań  15 lipca.

(Zjazd kupców i przemysłowców. —• Wybory do 
parlam entu. — Jubileusz kardynała  Ledóchow- 

ekiego.)

(N . U.) W tej chwili Posnań wre ży­
ciem nadzwyczaj nem z powodu licznego 
zjazdu kupców i przemysłowców poznań­
skich, który się w tej chwili odbywa. 
Mamy niepłonną nadzieję, że zjazd ten 
połączony ze zwidzeniem wystawy da 
sposobność niejednemu przemysłowcowi

Biarm a d m in is tr a c j i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

miii i ^ s a z a a s a

do zapoczątkowania nowej myśli, którą buią coraz lepszej gospodarki, w ię- 
na s
skać

swoją i kraju korzyść ' później wyzy- k szych  szkół, olbrzym ich parków sna‘- 
3 potrafi. Takie zjazdy ludzi facho-Jcznej ilości dobrej w ody, taniego oświa-

wych i zwidzenie nagromadzonych na 
wystawie przedmiotów okazowych, po­
winny mieć dodatni wpływ na dalszy 
rozwój ekonomiczny naszej dzielnicy, a 
nie wątpimy, że przemysłowcy polscy 
wszelkie te błogie a rzadko pochwycić 
się dające warunki zrozumieją i należycie 
ocenić potrafią.

Rezultat wyborów do parlamentu n ie­
mieckiego r powiatów międzyrzecko - ta -  
binowskiego wcale nas nie zadziwił, gdyż 
na ten rezultat byliśmy z góry przygo­
towani, wiedząc, że przyjść musi do ści­
ślejszych wyborów pomiędzy naszym kan­
dydatem ks. Szym ańskim  a niemieckim  
konserwatystą Dziembowskim. W wybo­
rach ściślejszych musimy wytężyć w szyst­
kie siły, chcąc odnieść zwycięstwo, bę­
dące bardzo niepewnem wśród zbitej fa­
langi niemieckiej i żydowskiej, która po­
zostawiwszy swe polityczne przekonania 
na stronie, zgodnie głosować będzie, byle 
tylko Polaka do mandatu nie dopuścić. 
Że tam niejeden nasz chłopek, którego 
całe istnienie zawisło od niemieckiego 
pana, z bólem serca włoży w urnę w y­
borczą kartkę na niemieckiego kandy­
data, na to jesteśmy przygotowani, a 
przymus w wyborach jest u nas rzeczą 
jawną.

Dawniejszy nasz dusz-pasterz ks. 
arcybiskup Ledóchowski, dostojny mę­
czennik na stolicy św. Wojciecha, a dzi­
siejszy kardynał i wysoki dygnitarz 
rzymskiego kolegium, miał w tych dniach 
z okazji 50-letniego jubileuszu swego 
kapłaństwa, niezbity dowód naszego 
przywi|7ania i wdzięczności. Niemal 
wszyscy, którzy czują po polsku, nie 
omieszkali złożyć jubilatowi życzeń. 
Obie kapituły, wszystkie bractwa i sto­
warzyszenia, jak również i poszczególne 
jednostki spełn iły  obowiązek złożenia  
ksjęciu kościoła a swemu dawnemu prze­
łożonemu, wyrazów czci i n ie wygasłej 
pamięei przez w ysyłanie osobnych adre­
sów i upominków. Jeżeli kiedy, to w ła­
śnie tutaj, w tak pamiętnej chwili zama­
nifestowało się jednolite i jednomyślne 
działanie, bo z pewnością wśród różnicy 
politycznycbr^PZekonań połączyć się mo­
gli wszyscy w uznaniu wysokich zasług, 
jakie ksiądz kardynał w czasie najgo­
rętszej chwili kulturnej walki dla spo­
łeczeństw a naszego położył, zasług, któ­
re dwuletniem wiezieniem w Ostrowie 
odpokutować musiał.

Kolektywizm w Anglii.
L ondyn d. 10. lipoa.

Jednem  z  najbardziej popularnych  
h aseł w  angielsk iej gospodarce krajo­
wej jest teraz kolektyw izm , w  innem  
ma się rozum ieć pojm owaniu tego  s ło ­
wa, n iż to się  dzieje na lądzie stałym . 
G dy w krajach z lądu sta łego  now e  
hasła  odsyłane są do m ennioy frazeo­
logicznej, gdzie  muszą ulegać próbie  
„przewrotowości" i „praw przyrodzo­
nych," — w A nglii zjawia się  pierwsze 
zapytan ie czy z now em  hasłem  można 
robić business — można gospodarować

Otóż je s t  dążność do upaństw ow ie­
nia kolei żelaznej, a zatem  k olek ty­
wizm  w ygląda na business i dla tego  
zajęto się  kwestyą „zbiorowego posia­
da :za ‘ .

Najbardziej podoba się kolektyw izm  
z punktu  w idzenia  samorządn m iejsco­
wego. W  samej rzeczy m iasta potrze-

tlenia i... estetyk i zresztą. A le  skąd  
w ziąć p ieniędzy ? Podatków nikt nie  
lubi płacić, a zatem  trzeba zob aczyć  
oo kolektyw izm  na to poradzić m oże. 
Otóż okazuje się, że m nóstw o m iast 
m a swoją w edę, swój gaz, sw e tram­
waje i ciągn ie z nich z y s k i; tak np. 
m ają czystego  dochodu : Birm ingham  z 
gazu, w ody i targów  35,817 fantów  s t . ; 
M anchester z gazu, wody i targów  
67.713 funtów  st.; Liverpool ty lk o  z 
w od y  i targów  16.843 funtów  st.; Glaz- 
gow  tylko z w ody i targów 74.800 fa n ­
tów  st. i t. d. A jest to wszak począ­
tek dopiero, kiedy w szystk ie te m iasta  
m uszą plaoió prooenta i am ortyzaoyę  
dłagów . Z czasem  doohody te  będą 
olbrzym ieć. Ludnośó zaś tych grodów  
ma tanią wodę, tani gaz i tanie środtri 
kom unikacyjne ; w M ancliester zaś m a­
ją  taką dobrą wodę, że z powoda jej 
m ięk k ości półm ilionow a ludność grodu  
oszezędza rocznie 100.000 fan tów  na 
m ydle, oży li po 2 rub. od m ieszkańca.

A w ięc — dodają syn ow ie Albionu
—  m ożna z kolektyw izm u zrobić b u si­
n e ss -p o lity k ę .  W szy stk ie  w arstw y na­
rodu m ają coś do zyskania na p o lityce  
k o lek tyw istyczn ej w ten  sposób poję­
tej, a w dodatku w ysw abadzają s ię  one  
z pod jarzm a pośredników . A nglia  zre ­
sztą jest k lasyczn ym  krajem organiza- 
o y i; je j stow arzyszen ia  w zajem nej p o­
m ocy, jej korporaoye, jej zw iązki za ­
w odow e i inne, a naw et g im nastyozne
—  to cuda zdolności organ izacyjnych . 
Przyuczona do zbiorowej działalności 
ekonom icznej i społecznej ludność kra­
ju  zanadto oeni sw ą sw obodę i sw ą  
godność, by się poddać kaprysom  i w y ­
zysk ow i pośredników . D otkn ięta  i  o- 
brażona ludnośó natychm iast zaozyn a  
się  bronić. Oto przyk ład: w  F elik sto -  
w e, m orskiem  m iejscu  kąpielow em , 
kom pania w odociągow a otrzym ała  od 
ciała praw odaw czego now ą k oncesyę  
z zaleceniem  kilku reform. W oda do­
starczana w ięo jest teraz w w iększej 
ilości i lepszej jakości. T ym czasem  za  
m iasteczkiem  jest terasa nad m orzem , 
na której w ybudow ano około 30  do­
m ów . Pod pozorem , iż  odnow ienie rur 
w odociągow ych  dla terasy pociągnie za  
sobą now e koszta, kom pania podw oiła  
opłatę za wodę, przekonana, iż  za ­
m ożni m ieszkańoy w obec zbliżająoej 
się  z im y zgodzą się na w szy stk o . Ra- 
obuba kom panii zosta ła  zaw iedziona:  
lokatorzy odm ów ili i zrzek li się  w od y . 
D żentelm eni i wł&ścioiele dom ów  co ­
dziennie nosili sobie sam i w odę z g łó ­
wnej r u r y .. i to w przeciągu sześciu  
niem al m iesięcy. N i k t  się  nie poddał. 
Od czasu do czasu zbierano się  na  
m eetin g , by uradzić tanią i p rzy zw o ­
itą  w alkę z kom panią, redagow ać li­
sty . A n i razu nie użyto  przykrego s ło ­
wa, ani razu n ie uniesiono s ię ;  w alka  
skońozyła się  porażką kom panii. Do­
dajm y, że w alka to była trudna, bo 
z m iasta nikt n ie  był w niej za in tere­
sow anym .

Inną walką grozi teraz stow arzy­
szenie pisarzy. O rganizacya w ydaw ni­
cza i księgarska jest następująca: Prze- 
dew szystkiem  są publisher s  —  wyda­
w cy, którzy sprzedają tylko sw oje na­
kłady; oprócz w ydaw ców  są księgarze  
—  booksellerls (sprzedający książki) — 
M iędzy w ydaw cą a księgarzem  jest je ­
szcze jeden pośrednik, m ianowicie M ars­
hall and Sim pkins, którzy są agenturą 
niejako w szystkich  wydawców. Pras*

& (I n • j .   ^
górzam i, tem bardziej paliły 

nas promienie s łon eczn e; drapieżne 
ptactwo krążyło ponad naszeini głow am i, 
a blask od "wody idący, raził nasze oczy. 
Dopiero około dziesiątej godziny do­
szliśm y do tego  najniższego miejsca na­
szej płanety, leżącego około  400 metrów 
poniżej powierzchni morza Śródziem­
nego.Zachodni brzeg morza Martwego jest  
bardzo płaski i krzemieniami zasłany, 
wśród których leżą gałęzie suche spro­
wadzone przez Jordan, a przez morze na 
brzeg wyrzucane. Mimo braku wszelkiej 
w egetacji, przecież piękny widok przed­
stawia ta wielka spokojna płaszczyzna, 
odbijająca szafir nieba, otoczona górami 
Moab od wschodu a górami Judei od 
zachodu.

. Na brzegu rozścielono nam arabską 
Aiiaję i zaczęliśm y się  rozbierać, by jak 
najprędzej spróbować tej sławnej kąpieli. 
Mylnem je s t  twierdzenie, jakoby miaz-

m&ty unosiły się w powietrzu. Woda 
jest przeźroczysta jak kryształ, robi je ­
dnak wrażenie oleju, bo jest gęsta tak, 
że zupełnie nie umiejący pływać może 
się położyć na znak i eży jak drzewo 
do połowy z wody wystając*. Nadzwyczaj 
nieprzyjemną jest ta woda w smaku, 
słono gorzka, a gryząca, kiedy się do 
oczu dostanie wskutek <hlormagnesium, 
zaś oleista wskutek chlorcalcium ; nie 
ma w niej żadnego żyjątka, ani mnszli 
ani korali.

Jak to dziwne morze powstało? Py­
taniem tera zaprzątali sobie uczeni długi 
czas umysły, jedni twierdząc, że z wul­
kanu, inni źe z zapadnięcia się ziemi, 
inni wreszcie, że pierwotnie z morzem 
Czerwouem w związku było; tymczasem 
wszystkie te hypotezy nie były w stanie 
obalić tekstu bibiijuego o upadku Sodo­
my i Gomory.

Podania naszego wieku potwierdzają 
prawdziwość ksiąg mojżeszowych, a Ame­
rykanin Lynch mówi : „Niechaj uczeni 
nasze troskliwe badania wyjaśnią, dla 
nas rezultat nie jest więcej wątpliwym. 
Z różnemi poglądami przybyliśmy do 
tego morza, ale po dwudziestodwudnio- 
wem badaniu wszyscy zostaliśmy prze 
konani prawdą biblijnego opowiadani; 
i wiemy, że wszystko co o tem morzu i 
Jordanie w biblii się znajduje, przez na­
sze spostrzeżenia potwierdzonein zostało". 
Lynch zam yślał nawet ruiny zburzonych 
miast odnaleść.
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W idziałem, jak Jordan do morza Mar­
twego w pada; w kilka tygodni potem 
widziałem, jak z jeziora Tjberyady wy­
pływa. Wzdłuż brzegu Jordanu puściliś­
my się konno ku tema miejscu, gdzie 
wedle tradycji Jan św. chrzcił Chrystusa 
Brzegi rzeki zarośnięte drzewami i krze­
wami, wśród których roje ptactwa szcze­
biotały bezustannie,— miłe dla oka spra­
wiały wrażenie i przypominały słowa 
pierwszej księgi Mojżesza, które mówią, 
że kiedy się Lot z Abrahamem rozstawał, 
kraj ten wyglądał, jak raj Boży, uźyźuia- 
ny wodą jak Egipt. Prawdopodobnie mo­
rze Martwe było wówczas wyżej położo­
ne i wskutek tego spadek Jordanu nie 
był tak w ielk i; w czasie zimy wylewała 
gię zatem rzeka poza brzegi i użyźuiała 
wielką przyległą równinę, była zatem 
dla Palestyny tem, czem Nil dla Egiptu. 
Te wylewy zmuszały mieszkańców do 
zakładania miast w yżej; stąd widzimy 
resztki miast Pentepolis na stokach gór. 
Pomiędzy morzem Martwem a jeziorem 
Tyberyady spadek Jordanu wynosi dwie­
ście metrów, dlatego bieg tej rzeki tak 
rwący i wirowaty, że czasami kąpiel w 
Jordanie jest niemożliwą. To też kiedy 
przybyliśmy do miejsca chrztu Chrystu­
sowego, dowiedziałem się, że od kilku 
tygodni nikt się tam nie kąpał, a to od 
czasu, kiedy Amerykanin jeden utoną" 
bez śladu. Nie chciałem jednak pozostać 
bez wspomnienia kąpieli w Jordanie i 
widząc na brzegu łódź, w której siedział

anachoreta grecki, postanowiłem z tej 
łodzi rzucić się do Jordanu. W tym celu 
obwiązałem się sznurem, którego koniec 
poleciłem trzymać temu anachorecie, a 
sam używałem zimnej kąpieli w rwącej 
wodz>e, która ze mnie zarazem sól mo­
rza Martwego zmyła.

Później tą samą łodzią odbyliśmy 
małą podróż pod wodę Jordanu. Po pra­
wej ręce wznosiła się stroma ściana gór, 
z której rdzawym szlakiem spływały cie­
płe źródła do rzeki, po lewej gaje wierzb, 
wśród których wysterczały topole (popu - 
lus eufraticu) i tarfa.

Z powrotem natknęliśmy na wielkie 
kompauie pielgrzymów rosyjskich, którzy 
chrzest w Jordanie jako koniec swej piel­
grzymki do Ziemi świętej uważają, & 
trzeba im przyznać wielki zapał religij­
ny w wykonywaniu praktyk i przy zw ie­
dzaniu miejsc świętych. Rząd popiera te 
pielgrzymki i ułatwia na wszelki możli 
wy sposób swoim poddanym przyjazd do 
ziemi świętej. Za podróż z OdeBsy do 
Jaffy i z powrotem pobiera tylko 25 ru­
bli i tem umożliwia tak wielkie kara­
wany, żo czasami dochodzą one do kilku 
tysięcy.

Nasi pielgrzymi z Litwy i Korony 
również z temi kompaniami przybywają, 
ale się już w Jaffie odłączają i w kilka 
lub kilkanaście osób odbywają sami piel­
grzymkę po Ziemi świętej, szukając za­
wsze schronienia u 0 0 .  Franciszkanów.

Napotykałem pielgrzymów polskich

wszelkie dary B o że , odmówić rozumowi 
wszelkiej władzy i żyć bezużytecznie, 
choćby w modlitwie, która nie m& Łz-
' " -----Ł ' ■ »> •« n»nnrn/ł4i Ja

różnych miejscowościach a wszędzie 
mają oni jak najlepszą opinię, odznacza­
jąc się wielką nabożnością i wytrwało- _ „  . . . . .
ścią. Brat Jan w Nazarecie, kiedy chce dnej wartości, jeśli nie prowadzi do ezy-
określić jak bardzo ciężką była droga do nów na chwałę Bożą, to dowód ograni- 
przebycia, mawia: „Nawet Polacy, któ- czenia, dowód niezrozumienia życia Chry- 
rzy są z żelaza, byli pomęczeni." stusowego, które było ciągłym trudem,

Wspomniałem o anachoretach, żyją dowód niezrozumienia Apostołów, któ-
cych to nad Jordanem, to na górze Kwa- rych życie było czynem, walką i ofiarą, 
rantanny. Chciałbym więc o nich słów Jeżeli kto, to właśnie tacy anachoreci 
kilka powiedzieć. Każdy z tych ludzi po- najbardziej do buddystów są zbliżeni, 
ści przedewszystkiem całe życie a na- chcąc się rozpłynąć w nicości. N iestety, 
stępnie zajęty jest jakąś jednostajną pra- inne przeznaczenie Boże dla ludzi i zda- 
cą i tak jeden wyrzyna łyżki w drzewie je mi się, że o tyle większą jest wartość 
mozolną ornamentyką zdobne, inny ma- każdego z nas przed Bogiem, im więcej 
luje na kamieniach z Jordanu scenę zwalczonych trudów, im więcej przeby- 
chrztu, inny jest wioślarzem na czółnie tych cierpień wśród w a lk , im więcej 
i przewozi pątników, a każdy ma brodę, ofiar i czynów dla bliźniego spełnio- 
długie w łosy i strój popa, każdy mało- nych.
mowny i cichy i zdaje mi się, że niem al W idziałem ludzi, o którychbym p.o- 
każdy, mając bardzo ograniczony za- wiedział, że byli zadyszani życiom, cią- 
kres pracy, ma również ograniczony u- gle iin było spieszno, by działać i robić, 
mysł. ustawicznie budzili dneha swego do gor-

Opowiadał mi ktoś dobrze poinformo- liwości, ni chwili wypoczynku sobie nie- 
wany, że byli tacy anachoreci, którzy użyczyli; o takich mam przekonanie, że 
cały rok pletli rogóżki, a następnie wszy- kiedy do snu wiecznego zamkną powieki, 
stkie palili, chcąc dać dowód pogardy dla to i® Chrystus powie: 
własnej pracy i bezużyteczności rąk ludz- — ^„Pójdźcie błogosławieni do Ojca 
kich. Zdaje mi się, że taki fakt świadczy m eg o ,a 
najwymowniej o niezrozumieniu słów  
Chrystusa, bo najsamprzód większą by­
łaby korzyść, gdyby byli rozdali bliźnim  
te rogóżki, powtóre czas sam byłby zn i­
szczył ich pracę, bo i większe dzieła rąk 
ludzkich niszczy, a po trzecie zakopać

Jan Styka.
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codzienna ma swoioh dwóoh o z y  trze ih 
agentów  na całą A nglię,_ w  liczb ie  k tó ­
rych firma W . H . Sm ith (p ożn iejsa / 
m inistor w ojny i leader izby gtnih) 
je st  najw iększą. W ydaw ca zw ykle daje 
autorow i od 10 do 20 pro., a czasami 
i w ięoej, od każdego sprzedanego egzem ­
plarza.

O statnim i ozasy jeden z wydaw- 
oów trochę n ieog'ędm e zaczął się ska­
rżyć na obciwośó pisarzy • w odpow ie­
dzi nastąpił napad na w yzysk wydaw- 
oów, a wreszoie sław ny pcwieśoiopi- 
sarz, II. Caine, podniósł kwestyę, ozy 
n ie  m ożna nią obejść bez wydawoów, 
czy  nie lepiej pisarzom zjednoczyo się  
z księgarzam i dla zw alczenia w ydaw ­
ców ? Projekt ten na pierwszy rznt oka 
w ydaje się łatw ym  do urzeczyw istn ie­
n ia i nader dogodnym, ale odraza zia- 
w ia się  z a p y ta n ie : zkąd wziąć kapita­
łów  ? Stow arzyszenie, jako korporaoya, 
m że uyó kierowane przez grupą, kii 
k ę; cóż w ięc będzie z pisarzam i, nie  
mi jąoymi względów klik i?  Niem niej 
przeKonany jestem, iż w razie ozego, 
stow arzyszenie pisarzy przedsięw eźm ie  
reorgaiizacyę rynku dla produktów  
im ysłowyoh w oelu pozbyoia się pośre­
dników. Pawnem ułatw ieniem  dla sto­
warzyszania będą yubliozne i pryw atne  
czytelnie, które robią olbrzym ie zakupy  
i które udadzą się  bezpośrednio do so- 
juszr autorów z księgarzam i. W w alce  
tej błiwo „kolektywizm " było rzucone 
i wydawcy otrzym ali n iejeden  nrzykry  
zarzut. Na kontynencie w szakże na- 
sw -n ob y  iob „pasorzytam . *; w  ^Anglii 
fndzie są g^zeezmęjsi i spokojniejsi. Na 
zgromadzenia p isarzy m ówiono o w y­
dawcach jak o Lndziacb, którzy nie 
rozumieją rozsądnej org a n iza o ji busi­
ness u interesu! W edług n ts  zarzut, 
ten  jest daleko gorszym  od krzykli­
w ego epitetu  pasorzytn ictw a !

Jak k olw iel lądź, od postępków ko­
lektyw izm u, w  rozum ieniu upsństwo- 
w ienia i m unicypalizow am a, zależy dziś 
byt stronnictw a reformatorskiego i ro­
zwój Wielk>ej Brytanii, B iep sz-n ia  ży -  
oia m iejski go pociągnęły za sobą w ięk ­
sze opodatkow anie miast, które w ńo- 
datkaoh miejskioh opłacały w 1868 r. 
161/* m iliona funtów  szterlingów, a dziś 
opłaoają prawie że 28 m ilionów. Jeżeli 
nadto odtrącim y poda ki okręgów  w ie j­
skich i nawpół w iejskich, to zobaozy- 
m y, że  uuasta, które w 1868 roku opła- 
o*ły 6 do 7 m ilionów , dziś płaoą 18 
miliono , fantów  sterlingów . Podatki 
te spadają na w łaśoicieli domów, a tern 
samem i na lokatorów. K am ienioznik  
zas londyński m e pcsiada pełnego ty -  
ta łn  w ła sn o śc i; jest on czynszow nikiem , 
który Ho opływ ie kilkndziesięoin lat 
m usi oddać właścioielowi ziem i gru n t, 
dom, oraz w szystkie u lepszenia  w eń  
wprowadzone.

'W '>beo takiob warunków nsjm niej- 
8zy  T/̂ rost podatków wzburza ludność

w’ ^ ^ ra> P°®im o ohęci posiadania  
pięknyob parków, dobrych szkół i wzo- 
r9J*ej bygieny, njo chce w szelako pła­
ca  podatków. M ieliśmy dow od tego  
wwechęoenia przy w yborze uzupełnia­
jącym  oa radcę jednej z b iedniejszych  
dzielnio Londynu, Bethnal Green. gd zie  
um iarkowany zajął m iejsce postępowca, 
tnająo V / t  tysięoa głosów  w obeo 9 ty ­
sięcy  wyboroów, zrczpaozonyoh i nie  
wiedząoyoh oo robió. W prawdzie re­
forma podatku grantow ego może zm ie­
n ić  położeń e  ale jest to kw estya za ­
w iła i trudna do przeprowadzenia. Oto 
w ięc g łów ny i zasadniozy ozynnik, k tó ­
ry  mieszkanoorn grodów angielsk ich  k a­
że  w idzieó w  kolektyw izm ie business 
korzy stną gospodarkę oiał sam orządn  
m iejskiego.

Ze mk urzemysłołców
w Poznania.

Poznań d. 14. lipea-
(Od naszego sprawozdawcy.)

W m yśl zeszlorooznej uchw ały Zja­
zdu prezesów  T ow arzystw  przem ysło- 
w yoh zebrał się  tu dziś O gólny Zjazd 
przemysłowców-.

Zjazd ten  rozpoczął się  nabożeń­
stwem u r o c z y łe m  w kościele B ożego

Ciała, poozem o godzinie 12. w połu­
dnie zebrano się na pierw sze plenar­
ne posiedzenie ua w ielziej sali baza­
rowej.

U czestników  liozy Zjazd kilkuset, a 
m iędzy nimi są delegaci z wazystkioL 
w ybitniejszyoh tow arzystw  przem ysło­
wych.

Zebranyoh uozestników  Zjazdu po­
witał ks. patron K aźm ierz M ichalski 
s ło w y : „Niech b ędzie  pochw alony Je- 
zns Chrystus", poozem  etw o-zy ł Zjazd  
piękną przem ową ks. prałat Gocbel.

M arszałaiem  Zjazdu obrane p. W oj- 
czew skiego z P ozn a m a ; w.cem arezalka- 
m i ks. W aw rzyniaka i Sobieskiego, a 
na sekretarzy powołano pp CUatowekie- 
go i M ękow skiego.

Po odczytania  d łuższego szeregu te ­
legram ów  i  listów , w ypow iedział o . Z 
K orosteński, redaktor D źw igni, jako de­
lega t Z w iązań m łynarzy galioyjskioh  
w yrazy pozdrow ienia dla uczestników  
Zjazdu.

N astąpił odozyt p. dr. Celiobowsk-e- 
go  z Kórnika p. t. „Znaczenie handlu 
i przem ysłu  ludowego i jeg o  prakty­
czne przeprowadzenie," — Odczyt ten, 
gruntow nie opraoowany i przekonyw u­
jący , w yw oła ł wśród zebranych huczne 
oklaski.

Po nim  nastąpił reierat p. Stefana  
C hociszew skiego o stow arzyszeniach u- 
rzędniczych i konsum oyjnyoh, na któ­
rym zam knięto p’erwsze plenarne p o ­
siedzenie.

R a z d a o y e , postaw ione przez obu 
prelegentów podam y w następnej ko- 
respondenoyi.

Z, K .

KRONIKA.
Jjir^tc dnia 16 lipca

Z ap isk i o so b is te . Ausiryacki poseł 
w Stokholmie, hr Józef Wodzioki, przybył 
do Wiednia.

W iadom ości d y e c e z ja ln e . Arohidye- 
cezya lwowska obrz. łac.: Jurysdykcyę o- 
trzymali 0 0 . Kapucyni : O. Tomasz Górski, 
gwardyan w Olesku i 0. Ambruży Chmiel 
w Kutkorzu.

Dyecezya tarnowska: Odznaczony nsn 
M . et Tt. ks. Władysław Chendyński, dy­
rektor bursy św. Kazimierza. — Instytuo- 
wany ua probostwo w Ostrowach tuszow- 
skioh ks. Piotr Podolski wikarynsz ze 
Szezurowej. — Aplikowani w charakterze 
kooperatorów nowo wyświęceni księża: Jan 
Ciszek w BoKsławiu, Wojciech Dąbrowski 
w Zakliczynie. Roman Gadówski w Kro­
ścienku, Jan Gawlioki w Żdiarcu, JózG 
Gawor w Jadownikach, Jan Jachtyl w Ra­
domyślu, Andrzej Macko w Pilnie, Franci­
szek Miklasiński w Szczepunowie, Franci­
szek Mróz w Szczucinie, Alojzy Nalepa 
w Limanowej, Jakób 01exy w Piwnicznej, 
Józef Slazyk w Kolbuszowej i Marcin Ża­
czek w Zbyhtowskiej Górze.

Przenieś eni księża wikaryusze: Woj­
ciech Janik z Krościenka do Przyszowej, 
Kazimierz Salewski z Przyszowej do No­
wego Wiśnicza, Józef Ręgorowiez z Łap- 
ozyey do Jurkowa, Walenty Dutka z Bole­
sławia do Łapnzycy, Wojciech Zarański 
z Limanowei do Borzęcina, Józef Piecho- 
wicz z Borzęcina do Szezurowej, Jan Flo­
rek z Cmolasa do Padwi, Jan Górnik ze 
Szczucina do Cmolasa, Józef Kuudelowicz 
z Kolbuszowej do Ryglic, Michał Wiel.ński 
z Radomyśla do Czchowa, Zygmunt Miętus 
z Ropczyc do Królówki, Hieronim Błażyń 
ski z Królówki do Ropczyc, Józef Łazarski 
z Ostrów tusz. do Rzezawy, Leon Miętus 
z Rzezawy do Lszwi.

P r z tn ie s le n '# . Minister spraw we- 
wnętrzoyoh przeniósł starostę Józefa Hara- 
s- ioza z Turki do Lwowa, przeznacza- 

do służby przy namiestnictwie, oraz 
poruczył kierownictwo starostwa w Turce 
staroście Franciszkowi Bilińskiemu

M ianowania. Ministerstwo handlu za 
mianowało ai-ystentów pocztowych: Wilhel­
ma Gawackiego we Lwowie, Maryana Tom­
kę w Zakopanem, Stefana Leona dw. im. 
OrtyńekDgo we Lwowie, Piotra Rutkow­
skiego w Stanisławowie, Wojciecha Duja- 
nowicza i Feliksa Kelmera we Lwowie. K. 
Ruschbę w Białej, Bronisława Smolenia w 
Jarosławiu, Maksymiliana Kocha we Lwo­
wie, Karola Bochniga w Krakowie, Arona 
Karola, Józefa Slawiezza i Kazimierza Dut- 
czyńskiego we Lwowie, Antoniego Rataj­

skiego w Buczaozu, Kazimierza ilokrzyckia- 
go i Jakoba Osowskieg > we Lwowie, Mi­
chała Jnlinsza Mayera i Hen. Radomskiego 
w Krakowie, Dawida Judenfrennda w Bro- 
daoh, Stanisława Ostaiilskiego we Lwowie, 
Maroina Skliwę w Krakowie, Józefa Ser- 
kowskiego, Jana Baczvnskiego i Karoła Po- 
laszka we Lwowie ofi jyałami pooztowymi, 
a Dyrekcya poozt i telegrafów pozostawiła 
wszystkich nowozamianowanych w dotyeh- 
czasowem miejsca służbo wem.

Bnlhmuc n ie o p in ii p u b liczn ej. 
Dzienniki, nieprzychylne akovi wyborczej 
pod kierunkiem centrsiaego komitetu, nie­
ustannie wmawiają w nicobeznanyeh dokła­
dnie ze sprawami, że centralny komitet n a- 
i z u c a  wyborcom kandydatów. Prezes ko­
mitetu hr. W. Dzieduszycki chcąc kres tym 
nieuzasadnionym twierdzeniom położyć, ogło­
sił niedawno dwa artykuły, wyjaśniające 

'stosunek komitetu centralnego do kumitetów 
.lokalnych wyborczych i do wtboroów. N>e 
j na wiele to się jednak przydało, —  artyku- 
iłów  tych bowiem widocznie nie czytali ci, 

itorzy dziennikarstwem się trudnią. Ostatni 
Glos podolski donosi, że w czortkowskiem 
„ze strony centralnego komitetu przedwy­
borczego postawioną zostanie kanaydatnra 
p. Artnra Zaremby Cieleckiego" — a za 
nim i inne pisma i to codzienne, zamilcza- 

jjąc naturalnie swoim zwyczajem źródło, * 
którego tę wie|ć czerpią powtarzają ten 
bezsens szkodliwy, bo bałamucący opinię 
publiczną. K:mitet centralny n i g d y  ż a- 
d n y o h  k a n d y d a t ó w  n i e  s t a w i a .  
Zatwierdza tylko kandydatury uohwalone 
przez komitety lokalne, lub jeśli nie ma £g‘ - 
dy między kilku komitetami należaoemi do 
jednego okręgu wyborczego, rozstrzyga na 
rzecz tego lub owego kandydata, patrząc 
zawsze na to, za łtórym z nich istotna 
większość się oświadczyła.

P o d a tek  d o m o w o -h la so w y . Podczas 
obrad nad etatem ministerstwa skarbu, na 
podniesione żądania reformy podatku kla- 
sowo-domowego, odpowiedział nrnister sker- 
bu dr. B-iehm następująco : Pomiędzy spra­
wami wymagającemi reformy wymieniono 
także podatek budynkowy, szczególnie kla­
so wo-domowo. N e przeczę, że on reformy 
wymaga. Chociaż stary jakiś przepis mówi, 
ze - zmiany w domu co do przeznaczenia 
pewnych częśoi jego nie mają wpływać na 
przepisany z poozątku podatek, trndno je­
dnak nie uznać, że po wielu latach zmiany 
mogą dojść do tego stopnia, iż pierwotnie 
wymierzony podatek nie będzie zgadzać się 
jnż z wartością poiytku domu.

M ogę ozn ajm ić , że od dość d aw n eg o  inż  
c za su  z a jm o w an o  się  w m in is te rs tw ie  sk a rb u  
tą  s p ra w ą  i że n ie je d n o k ro tn ie  p o ja w ia ł się  
p ro je k t p o d d a n ia  re w izy i k a ta s t r u  p o d a tk u  
k la to w  o - d o m ow ego , ab y  pogodzić  p o d a tek  
z a k tu a ln y m  s ta n e m  dom ów  m ie s z k a ln y c h ; 
a le  chw ilow o  z a n ie c h a n o  n a ra d , bo. w y m a ­
g a ły  by w ie le  cza su  i p rz e p ro w a d z e n ie  s p r a ­
w y b y ło b y  m o zo lne , a  n ie  w y d a w a ło  się  
nam  rzeczą  s to so w n ą  zajm ow ać się  tem j e ­
d n o cześn ie  z w iG k iem  dz ie łem  n  fo rm y  po- 
d a tk u w e j, k tó ra  sn m a  z a t r u d n ia ła  p rzez  w iele 
l a t  s i ły  s a m ig o ż  m in is te r s tw a  i s iły  in n y ch  
w ła d z  sk a rb o w y c h . N ie  w ą tp ię  a to li, że gdy 
n a k o n ie e  ju ż  p rz ep ro w a d z o n a  będzie  n -fu rin n  
p o d a tk o w a , ów p ro ie k t n a  now o d o s ta n ie  s ię  
pod n a ra d y  i w sto so w n y  sp o só b  Z ała tw iony  
będ zie .

Muszę ałoli dodać, żs ruwizya katastru 
podatku klasowo domowego ma, jak tyle 
innych rzeczy, dwie strony: jedni, którzy 
części mieszkalne zamienili na składy zboża 
lub stajnie, będą płaoili mni j  podatku niż 
im pierwotnie przypisano; drudzy, którzy z 
gospodarskiej częśoi budynku zrobili mie- 
szKanie, mogą naturalnie spodziewać się pod­
wyższenia podatku. Przyznaję jednak zupeł­
nie, że w ogólności byłoby lepiij, gdyby 
podatek stósował s g do stauu, w jakim bu­
dynek znajduje się w tym a tym czasie, 
niż że pobiera się podatek wciąż ten sam, 
jaki wymierzono w chwili inkatastraoyi 
przed 30 lub 40 laty. Na teraz zwraoam 
tylko uwagę, że rewizya katastru musiałaby 
wypaść dla jednych w dachu obniżenia po­
datku, dla drugich może w duchu podwyż­
szenia.

Pożar w  b a sa m i ces. Ferdynanda. 
W cz rąj kilka minut po godz. 5. popoł. uj­
rzano czarne kłęby dymu, wydobywające się 
z dymników s.ajni kasami ces. Ferdynanda 
przy ul. Grodeokiej. Natychmiast zualarmo- 
wano miejską strat pożarną, a tymczasem 
wojskowość sama zajęła się ratunkiem. W 
chwili g ly  przybyły z Rynku oba treay stra­
ży pożarnej pracowały już dwie sikawki 
wojsku we i straż ochot. „Sokół". Obie stra­

że pożarne wspierane wojskiem, rzuciły się 
na dachy płonącego wewnątrz strychu. Zer­
wano ózęść dachu blaszanego a cztery si­
kawki zalały płouąoe stosy prasowanego sia­
na, taką masą wody. że w trzy kwadranse 
pożar prawie zupełnie zlokalizowano i stłu­
miono. Pożar powstał prawdopodobnie sku­
tkiem nieostrożnego obehodzenia się żołnie 
rzy z papierosami.

Podpalacz kę Rozalię Chmiel, spraw­
czynię onegdajszego pożaru w Kleparowie, 
aresztowała wczoraj żandarmerya.

P o m y sło w y  z ło d z ie j. Do mieszkania 
wyrobnika Jana L°siaka przy ni. Meizelesa 
1. 4 wszedł wczoraj rano Krzysztof Tyczyń­
ski w zamiarze wynajęcia kątem mieszka­
nia. Rozglądnąwszy się należycie, zapros'1 
żonę Leśniaka by poszła z nim do Kasy 
oszczędności, ponieważ chce podnieść pie­
niądze i dać jej zaraz zadatek. Kobieta 
usłuchała, a Tyczyński wszedł do Kasy 
polecając jej czekać przed wchodem. Wy­
czekawszy się do 10 daremnie, wróciła do 
domu i zastała drzwi mieszkania wybite, a 
całą garderobę męża skradzioną.

Polioya dowiedziawszy się o mieszkania 
kochanki Tyczyńskiego Józefy Bieniak pod 
1. 17 przy ul. Kopernika, uczyniła tam zrę- 
ozną zasadzkę i przytrzymała Tyczyńskiego 
który spieniężywszy część skraizionych rze­
czy kroczył z koszem kiełbas, bułek, rogal- 
ków i Haszy wódki. W aresztowanym zło­
dzieju poznano dezertera 30. pułkn p. który 
zbiegł 30. czerwoa z aresztów na cytadeli, 
o czem donosiliśmy czytelnikom w swoim 
czasie.

t  D yrek tor gim uttzyalny K ruszyń­
ski, który wychował kilka pokoleń, zmarł 
wczoraj rano, przeżywszy lat 73. Zmarły 
przebył niedawno influenzę, ostatniemi je­
dnak Ozasy ozuł się tak dobrze, że mawiał 
„iż zdrowszym jest teraz, aniżeli był przed 
ohorobą". W niedzielę wieozorem skarżył 
się na ból w piersiach, w poniedziałek rano 
jednak wstał jak zwykle i będąc w woale 
dobrym humorze, wyprawił córkę, która jest 
praktykantką w szkole Staszica, na miasto za 
sprawunkami. Gdy ta do domu wróciła, za­
dała ojca nieżywego. Zarządzeniem pogrzebu 
zajął się prof. Fiederer. Wieść o zgonie śp. 
Kruszyńskiego przejmie serdecznym żalem 
wielu jego uczniów i znajomych. Był to 
człowiek pełen wykształcenia i nauki a w 
postępowaniu z młodzieżą nader serdeczny, 
to też nieraz, gdy jeszoze pozostawał w czyn­
nej afnżbie, widzieć można było go na uli- 
caoh nasz go miasta, otoczonego całą gro­
madą stndeiitów, która rozmawiając z nim, 
udprowadzała go z gimuazynm. Gześć jego 
pamięci, spokój jego duszy 1

K apela korpusów w akacyjnych, 
złożona z młodzieży szkół luaowych lwow­
skich, przybyła w niedzielę do Kra owa. 
Składa się ona z 27 kapeiistów i kierowni­
ka p. prof. Emila Lewickiego; kapela ta 
zorganizowaną Jest przeważnie z uczniów 
szkoły św. Anny 1 uzupełnia się w miarę 
przebywającego Co roku materyału uczniów; 
opuszczający szkołę uczniowie przestają na- 
leżtc do składu orkiestry. Ona to przeszłego 
roku przygrywała na wystawie podefeas 
wspaniałego pochodu dzieci szkolnych, wo­
bec monarchy. Całe grono kapelanów wy­
brało się obecnie w podłóż po kraju, ażeby 
zobączyć cenne nasid pamiątki, ą zarazem 
poznać Tatry. Gzłunkowie kapeli 'woWBkiej 
przynrani są w piękne niJudurki sokolskie, 
a należą do niej chłopcy w wieku ud 11) 
do 14 lat. Przyjęciem i podjęoiem kapeli w 
Krakowie zajął się p. prof. dr. Henryk Jor­
dan i oddział krakowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego. Zrana zwiedziła młodzież 
muzeum Czartoryskich i kośoioł NP. Maryi, 
popołudniu zaś wzięła udział w festynie w 
parku Jordana. Niestety program festynu 
nie mógł być w oaiosoi wykonany, albo­
wiem nie przybył do Krakowa TI pułk dzie­
ci Jordana z Nowego Sąeza; przyjazd t uł- 
ku został o oały tydzień opóźniony. Mimo 
to był park nadzwyczaj ożywiony; ćwiczę 
nia dzieoi są zawsze o tyle zajmującym 
przedmiotem, że starozą na wypełnienie pro­
gramu, popisywała się zaó jeszcze kapela 
lwowska, a przygrywała także krakowska 
„Harmonia". Licznie zebrana publiczność 
otaczała estradę, na której młodzież lwowska 
odegrała utwory Lipińskiego, Schubertha, 
Rossasa, Mascagniego, Tymolskiego, Mulle­
ra, Petersa itd. Publiczność oklaskami dzię­
kowała młodym gościom za pracę i gładzie 
odegranie utworów muzycznyoh. Krakowska 
młodzież urządziła przy tej sposobności o- 
wacyą p. Jordanowi z pcwodu wilii jego 
imienin, a w manifestucyi tej wzięła także 
udział młodzież lwowska. Do późnego wie­

czora bawiła publiczność w parku, przyełu- 
chująo się grze orkiestr i zajmując tak 
zawsze ohętuie widzianemi gimnastycznemi 
ćwiozeniami młodzieży. Kapeliści lwowscy 
udali się w poniedziałek dalszą podróż. 
Mają być obecnymi w Wadowicach podczas 
dorocznego zebrania Towarzystwa pedago­
gicznego, potem zaś jadą do Zakopanego.

Z K rynicy. Szósta lista gośoi zdrojo­
wych w Krynicy do duia 9. hm. wykazuje 
2Ó33 osób

W  Trnskawni? lista gośoi kąpielowych 
dochodzi już do 800 osób.

Z łote w esele obchodzili w zeszłym ty- 
g.dniu w Limanowej państwo Józef i Fran­
ciszka Maszo wie, właściciele Limanowy.

P ożar. Dnia 13. o godz. 1 po półnooy 
wybuchł w Złoczowie w śródmieśoiu pożar 
w realności Gotesmanna w sąsiedztwie bu­
dynku propinacyjnego i w krótkim czasie 
oba budynki stanęły w płomieniaoh. Z po­
wodu ogromnego naprowadzenia matery»łów 
palnych, jak mazi, nafty, olejów i smarowi­
deł, ogień szerzył się z nadzwyozajną siłą. 
Powiodło się jednak wysiłkom straży ognio­
wej matować zapasy spirytusu nagromadzo­
ne w bndynkn propinaoyjnym i magazyn 
zawierający 30.000 litrów spirytusu. Szalo­
ne gorąco, idące od płomieni, utrudniało 
ratunek. Dopiero około 12 w południe po­
wiodło się straży ogniowej zlokalizować po­
żar i zapanować nad rozszalałym żywiołem. 
Spaliło się razem 6 realności z zabudowa­
niami gospodarozemi. Zgliszoza tliły się je­
szcze do późnej nooy. Mieszkańcy Złoczowa 
nie mają dość słów poohwały dla poświęoe- 
nia się i bohaterskiego ratunku ochotniozej 
straży ogniowej przy tym pożarze; kilku 
strażaków odniosło nawet ciężkie poparze­
nia i pokaleczenia, a wiele narzędzi pożar­
nych spłonęło. Natomiast brak pogotowia 
wojskowego na wiejscu pożaru wszystkioh 
dotknął niemile.

P ożar. W dnia 11. bm. padło ofiarą 
pożaru w gminie Piaski (pow. lwowski), 
dwanaście zagród włościańskich. Szkoda wy­
nosi otoło 9180 zł., UDezpieozona na 3600 
zł. Ogień powstał o godzinie 9 rano w staj­
ni Iwana Kuzia; wznieciły go, jak to ozę- 
sto po wsiuch się zdarza, pozostawione bez 
dozoru dzieoi.

W S ta n is ła w o w ie  panuje między lu­
dnością katolicką wielkie oburzenie przeciw 
zarządowi tamtejszej Kasy oszozędnośoi, któ­
ry na rok bieżący przeznaczył jako snbwen- 
cyę na bożnioę 500 zł., a na kościół tam­
tejszy tylko 300 zł. Dodać potrzeba, że po- 
przód już stanisławowska Kasa oszozędnośoi 
udzieliła tejże bożnicy większą snbwencyę. 
bo 3000 zł. W ogóle z wielu faktów, kióre 
dostarcza nam w ostatnich ozasaoh kronika 
stanisławowska, wnioskować można, że ży­
dzi miasto to już zupełnie zawojowali, a 
tamtejsze iustytuoye i magistratnra są na 
ich usługi.

S youiścl rozszerzają swoją agitaoyę 
także i na Kołomyję. Na dzień 14. b. w. 
zwołali żydowskimi plakatami zgromadzenie 
ludowe do parku miejskiego. Na porządku 
dziennym była sprawa odpoczynku niedziel­
nego. Na razie natrafili syouiśui w Koło­
myi na bardzo złą glebę, bo ani chasydzi 
ani inteligeucya żydowska nie łączy się 
z nim i; <dee syomstów uważają pierwsi za 
zbyt postępowe, a intel geuuya żydowska 
odmawia im wprost racy bytu.

N ie sz c z ę ś liw y  w jp a d ek . Sekretarz 
starostwa w Lisku p. Oatraszko w zamiarze 
odstraszenia wróbli, które mn w ogrodzie 
groch objadały, wystrzelił ouegdaj do tych­
że z dubeltówki śiótein nabitej, nie przewi­
dując, że na grządce grochu znajdowała się 
ukryta na nieszczęście jego własna 8-letnia 
córeozka. Biedne dziecko ugodzone nabojem 
w bok w okolioy żołądLa przeraźliwym krzy­
kiem dopiero objawiło swoją obecność jako 
nieszczęsna ofiara, postrzelona przez wła­
snego ojca. Lekerze nie wiele robią nadziei 
utrzymania dziecka przy życiu.

IV B u cyk acli koło Grzymałowa w nie­
dzielę d. 14 bm. chłopak 16 letni Eliasz 
Kozak, syn wójta z Buoyk, pisarz nota- 
ryalny, zastrzelił przez nieostrożne obcho­
dzenie się z bronią palną, ohłopoa 17-letuiego 
Jana Zatońskiego, syna gospodarza wiejskie­
go z Bucyk. Strzał był tak celny, że chło­
pak za ohwilę skonał. Dochodzenia sądowe 
są w toku.

’Ł T arn aw y piszą: W Tarnawie Dźwi- 
Diaezce pojawiły się trzy niedźwiedzie, które 
już 5 sztuk bydła porwały, a mimo że war­
to wnioy do mcii strzelają, nie dają się od­
straszyć.

Z RożniatOW a przychodzą skargi na 
rozpasanie się tamtejszych muskalofilów, któ-

- n-
re dochodzi już aż do napadów na bezbro 
nyoh ludzi. I  tak dnia 11 bm. matadorowi 
moskalofilów, którzy na każdy sposób posta~ 
nowill wyrugować Polaków z Rożniatowa, 
napadli dnia 11 bm. tamtejszego nauczy­
ciela p. Gruszeckiego w jego własnem po­
mieszkaniu o godz. 1 ff no:y i rozpoczęli 
formalny Bztnrm kawałnami cegieł i ka­
mieni, podozas którego jeden z napastników 
ośmiofnntowym kamieniem, wrzuconym prze* 
okno, ugodził p. Gruszeckiego w głowę tak 
fatalnie, że żvciu nieszczęśliwego nauczy­
ciela zagraża niebezpieczeństwo, a lewe oko 
jest stanowozo stracone. Kiedy gospodarz 
domu, zbudzony wrzawą, wbiegł do miesz­
kania p. Gruszeckiego, zastał go nieprzy­
tomnym i broozącym w krwi własnej, a sy- 
tuacya przedstawiała się tem okropniej, że 
jak się pokazało, sprowadzenie pomocy le­
karskiej o godzinie 1 w nocy jest w Roż- 
niatowie problematem prawie niepodobnym 
do rozwiązania.

Ten krwawy akt nie jest pierwszym 
gwałtem, jakiego dopuścili się moskalofile. 
Oto tego samego p. Gruszeckiego napadli 
byli 19 czerwca, obrzucili go kamieniami 
i niebezpiecznie pokaleczyli. W zimie zaś 
zeszłego roku targnęli się nawet na rz. kat. 
proboszcza, obrzucili go gradem złorzeczeń, 
a tyluo tema, że ksiądz miał towarzysza, 
zawdzięczać należy, że napastnioy czynnie 
nie znieważyli księdza. Energiczniejsi^ wkro­
czenie władzy w stosunki rożniatowńe jest 
niezbędne.

Jean u rocznych  och otn ików  wstę-
pywało w przecięciu ostatnioh 5 lat w Au- 
stryi i na Węgrzech oorocznie 3368 do 
wojska, z tego składało egzamin ofloerssi 
i  dobrym postępem 2847, reszta zaś drugi 
rok służby odbywać musiała. Nie są objęci 
tym rachunkiem ochotnicy wstępujący do 
obrony krajowej.

H K atow icach w kopalniach zdarzy­
ła się onegdaj eksplozya dynamitu i zabiła 
trzech robotników.

K ongres studentów  k rosck ich  ze­
brał się dnia 15. bm. w Zagrzebiu dla o- 
bradowania nad kwestyami narodowemi. 
Studenci żądają między innemi: zniesienia 
zakazu niedozwaląjącego studentom z Bośnii 
uozęszozać do szkół w Zagrzebiu.

D ziw ne zjaw isku natury. Rzeka 
Unne w Kroaoyi przestała nagle onegdaj tu­
czyć swoje wody, koło miejscowośoi Snchaji, 
jak gdyby źródła jej w jednej chwili się 
wyozerpały. Łożyskiem sączyło się zaledwie 
troszkę wody i można je było swobodnie 
przeohodzić. Naraz wpół godziny pokazały 
się świeże potoki wody, która już odtąd 
płynie jak zazwyozaj. Przyczyna tego zja­
wiska dotąd zbadaną nie została.

Cholera pojawiła się w Lchia, miejsou 
kąpielowem włoskiem, jak donoszą telgramy 
z Rzym ■. Goście kąpielowi natychmiast się 
rozjechali.

Czy d zieci m ogą u i/w a ó  sportu  
k o ło w eg o ?  Wubeo rozpowszechniającego 
się upodobania do jazły na bicyklach, ro­
werach itd., nie od rzeczy mole będzie 
zwrócić uwagę rodzioów, że i ten sport tak 
korzystny poa wicia względami dia zdro­
wia, ma, jak zresztą wszystko na świeoie, 
odwrotną stronę medalu. Dr. A Winkler 
z Berlina podnosi właśnie tę kwestyę i sta- 
nowozo prawie sprzeciwia się, aby dzieoi 
użjwały tego rnohu; kośoi miękkie jeszoze 
naraża się na różne zboczenia, zwłaszoza na 
krzywienie się stosu pacierzowego, próoz 
tego jazda na bicyklach, roweraoh itd. w zbyt 
młodym wieku uprawiana, może wywołau 
zaburzenia w sercu. Jeżeli mimo to amato- 
rowie sportu kołowego zeehoą i swym dzie- 
oiorn nie odmawiać tej przyjemności, to po- 
winniby pilnie baozyć, aby oiężar staLwego 
wierzchowca był ściśle zastosowany do sił 
dziecka, siodełko zaś, o ile to meżltwe. 
miękkie i wygodne, aby dzieoko nie sie­
działo na niem srzywo.

K ancelarya Towarzystwa szkoły Indo­
wej „Koła męskiego" przemogła się z d. 
15 bm. z rynku 1. 17 do kamienicy przy 
ul. Teatralnej I. 10 II. piętro, binro jest 
otwarte oo dziennie od 4 — 5 po południu.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś we środę 

„Walka kobiet" komedya w 3 aktach Son- 
be'go. Ostalui występ pani Heleny Modrze­
jewskiej.

* f f  krakowskiej szkole sztuk  
pięknych  przyznane zostały następujące
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P o w ie ść

K arola de E erk e ley .

C Z E Ś Ć  D R U G A .

Tyle ju ż  ciosów  z n io s ła
raoja duBza, iż nia ma 

niej m iejsca na nowe 
cierpienia. £nrypide§.

Wróciłem do hotelu w najwyższym 
stopniu rozdrażniony, a mimo to niewy- 
słow ienle szczęśliw y, nie tylko dla teg0 
iż przed chwilą złożyłem  pocałunek na 
czole tej inteligentnej i niezwykle pję. 
knej’ kobiety, ale że między nam. istniał 
teraz pewien, związek duchowy, żywo" 
podzielane i obopólnie szanowane n- 
czucie.

Nie zapalałem światła w pokoju; 
żywy blask ognia ua kominie wystarezał 
mi zupełnie. .W  tym pół mrolri zaczą­
łem  przechadzać się i rozmyślać nad 
wydarzeniam i ostatnich kilku dni.

Byłem  nad wyraz szczęśliw y; po 
pierwszem wrażeniu pełnem zachwytu, 
następowały teraz chwile zastanowienia 
nad przyszłością, obiecujące mi niew y­
czerpane rozkosze...

Nagle przyszła mi myśl jasna, roz­
sądna. Miałem się też cieszyć z czego?  
Byłem przecie na drodze wiodącej do 
przepaści; droga to była różami może

usłana, ale łatwo przecie domyśleć się 
można było, co nas czekało oboje u jej 
końca.

Innemi słow y: ona, młoda, namiętna, 
widocznie nieszczęśliwa w małżenskiem  
pożyciu, znajdzie się zapewne bezs.luą 
w obec uczucia, z klorem igrać bezkar 
nie nie można...

A m o r che a nuli' amato am ar per- 
d o n a !

Nie było tu nawet cienia zarozumia­
łości ; wszakże moja osoba nie wchodziła 
w grę wcale praw ie! Byłem przypad­
kiem, oKohcznością błahą, sporadyczną 
w rozw ieruszonem życiu tej kobiety. 
W braku mnie, inny byłby wywołał ten 
sam Bkutek —  byłem wprost źdźbłem, 
ziarnkiem piasku, kroplą przelewającą 
pełen puh&r, czems nieohreślonem , ma­
łością, wyprowadzającą nagle z równowagi 
jakieś p o tęg i; musiała nastąpić katastrofa.

A m e miałem nawet ucieczki w na­
dziei, iż może się mylę. Zanadto znałem  
sen. tu uczucie i za wiele sam z jego  
Dowodu prteszedłem w życiu, aby cię 
mylić co do jego doniosłości i siły. To 
w zru szen i ten nagły rumieniec i bla- 

°ść potem śmiertelna na licu markizy, 
ui enie głosu, niepokój i razem zachwyt

spojrzeniu — nadto wystarczały,

duszy!r°ZUmie<5 t0’ 60 się dz,a*° w ^
Co do mnie, mogłem śmiało zawołać 

z owym kacykiem m eksykan,kim : a ia 
czy jestem  ua posłaniu z 10Zi> Osoba 
jednak moja, jak mówię, błahą w tem 
wszyatkiem odgrywała rolę. Zestaiz„ły  
w strapieniu, doszedłszy już do tego 
sfadyum w żyeh , w którym się stawia 
wszystko i od razu na kartę, byłem  
przecie tak nieszczęśliw y, iż znajomość

ta stanowiła wysoki stopień błogości dla 
znękanego zawodami. Oczekiwały mię, 
co prawda, nowe cierpienia, ale miały 
być przeplecione chwilami upojeń i cza 
ru, t. j. względnem przynajmniej szczę­
ściem. Byłem wolny, panem swoich 
czynuości, podczas gdy ona zależna od 
męża i rodziny —  nie na mnie tedy, 
ale ua nią spaść miały spodziewane nie­
bezpieczeństwa.

W dwudziestym roku życia byłbym w 
podobnej sprawie znalazł z pewnością 
łagodzące okoliczności, uspakajające su­
m ienie: siłę wyższą, przeznaczenie, po­
pęd nieprzeparty i t- p. pospolitości w  
płytkiem rozumowaniu ludzi zostających 
pod wpływem żąduej do sylu namię­
tności...

D ziś jednak to już nie uchodziło. 
Wiedziałem dobrze co czynię i dokąd 
dąże; wiedziałem też, że siła  woli i iu- 
teligencya, których wymaga już nie ho­
nor nawet, ale prosto, wstręt przyrodzony 
jaki uczciwi ludzie czują do sobkowstwa
— dozwalają wstrzymać się na ślizkiej 
drodze z łatwością. Sławne twierdzenie 
„sa późno ju ż !" to objaw serc bez mo­
ralnej wartości, pozór wynaleziony przez 
słabe charaktery, brak energii i skrytą 
żądzę okłamywania samego siebie, aby 
dojść do upragnionego celu. To zasada 
przewrotności — machiawelizm serc u- 
sprawiedliwmjących się sofizmatam. w 
ziem postępowania.

Obecnie miałem czas jeszcze cofnąć 
się, byle tylko niezwłocznie. Należało 
zerwać — naturalnie używając całej o- 
ględności i delikatności w postępowaniu
— zgodzić się na srogie nawet cierpienia, 
byle uniknąć cięższych potem, może na­
wet nie do zniesienia męczarni.

Tak. ale czy zdobędę się na tyle 
odwagi :

O tem właśnie myślałem, gdy zapu­
kano do drzwi.

Była to Beppina.
N agłe jej przybycie zaniepokoiło 

mnie.
— Czy jczkie nieszczęście ?... — spy­

tałem zapalając świecznik stojący na 
stole.

— N ie, w. wyjokość. Pani hrabina 
wyjechała przed chwilą na wieś i mar­
kiza poleciła mi zapytać w. wysokość, 
czy zechcesz przyjść do nas. Nie wiem  
co jej jest... czuje się nieszczęśliwą... 
chce z panem mówić koniecznie.

W pierwszej chwili chciałem odmó­
wić. Pójść teraz odwiedzić markizę, by­
łoby to zadać wprost kłam wszystkim  
moim poprzednim rozmyślaniom 1 posta­
nowieniom.

— Beppino 1 — rzekłem — sądzę, że 
w interesie samej pani m aikizy leży, 
abym me ehodzir tam, teraz przynaj­
mniej. Moje odwiedziny w pałacu i to 
nocną porą, mogą sprowadzić smutne 
dla niej skutki. Zresztą dopiero co roz­
stałem  się z twoją panią.

— Więc tak postanawiasz...
— Tak ; stanowczo, dziś nie pójdę. 

Jutro, jeżeli twoja pani zechce, zejdziemy 
się w miejscu, które wskaże...

—  Kiedy tak, to obecnie m ogę po­
wiedzieć, że w. wysokość słuBznie postę­
puje. Nieckciałam nic mówić pani mar­
kizie, aby jej nie martwić darem nie; 
wszakże i tak cierpi... Otóż, jak tjlk ° t 
wyszła dziś po, południu do kościoła, ksią 
iątko przyszędł do pani hrabiny, zaraz też 
przywołano i brata pani markizy. Roz­
mawiali bardzo długo, a pokojowa hrabiny

mówiła mi, iż rozchodząc się, zamienili 
słów kilka i spojrzenie pełne znaczenia 
Starała się coś podsłuchać, ale prze­
szkadzały ciężkie zasłony ; w locie tylko 
pochwyciła słowa księcia, pedniesionjm  
głosem  wym ówione: „A ja powiaaam
wam, że to raz już skcnczyc trzeba 1“

Zaraz też po odejściu oba panów, 
hrabina zapowiedziała swój wyjazd — 
a dziś rano, jestem  pewna, ze mnie lu­
dzie księcia szpiegowali i że dobrze już 
wiedzą i nazwisko w. wysokości i mig. 
szkanie.

— A nie mówiłaś ini tego ?
— ł ’oco? teraz ostrzegam, i e gdzje 

w grze jest taki Brancatelii, tam wszyst­
kiego aię można spodziewać.

Ale raz jeszcze pytam : czy twej 
pani nic nie zagraża?

— Oh, co do tego, niech się w. wy­
sokość uspokoi; na pana się tylko zasa­
dzili...

— D ob ize; powiedz tedy pani mar­
kizie, że radbym na dzień lub dwa za­
wiesie nasze spotkania. Jeżeli jednak
chee koniei sme, to będę jutro o tej sa- 
mej co dziś godzinie w kościele Ban 
Nazaro. Powiedz rni jednak, dlaczego 
markizie u iH powiedziałaś, iż cię śledzo­
no aż do drzwi hotelu.

—  Nie byłam pewna, czy pan zgo 
dzisz się przj być dziś do pałacu; pani 
nic wiedzieć nie potrzebuje — wystar­
czyło, żem w. wysokość ostrzegła. Teraz 
powien- pani, i 0 to w. wysokość czegoś 
się  w hotelu dowiedz.ał — że jakiś nie­
znajomy zapytywał na dole, kto jesteś...

■óa edwie po odejściu pokojowej spo­
żyłem obiad i wróciłem na górę, znów  
przyszła niezmęczona powiernica mar­
kizy.

— Pan. mię posyła i prosi, abyś pan 
p ".yszedł dziś koniecznie: citrpiąca jest, 
płacze... nigdy jej w takim stanie nie 
widziałam...

— Czy myślisz, iż książę będzie dziś 
towarzyszył s aym ludziom w zasadzce 
na mnie ?...

— Nie, tego nigdy nie uczyni, nasy­
ła tylko morderców. N»jwyżej, jeżeli z 
oddalenia przypatrywać się będzie, a i 
to jest wąpliwc.

— Mniejsza o to, ala nie wspominaj 
mi markizie. Czy dziś np. gdybym po­
szedł, mógłbym być napadniętym w pa­
łacu ?

— To nie l Ani hrabina, ani młody 
hrabia nie pozwoliliby na to ze względu 
na siebie samych, na dobrą sławę rodu.

—  Na ulicy zaś, nikt nie udowodni 
dla czego byłem w tamtych stronach i 
dlaczego mię napadnięto?

— Tak panu. Więc przyjdziesz?
—  Przyjdę z pewnością.
— No, to W. Wysokość pozwoli teraz, 

że mu dobrą dam rad ę .. Czy masz pan 
ta płaszcz jaki w dumu?

— Mam okrycie.
— Eh, to na nic l Trzeba koniecznie 

płaszcza.
— Nie mam nic podobnego.
— A pled podróżny... dera na nogi 

w wagonie?...
— Mam mój pled szkocki, oto leży  

tam na taburecie przy kufrach
— BeUiss(m o !  W. Wykość. Wycią­

gnij pan lewą rękę...

(C. d. b .)



n a g ro d y : n a  k u rs ie  I .  ry su n k o w y m  m e d a l i  z ł. Poninweł q u; m  ; r> a i i  
bronzow y o trz y m a ł Ł a g /d z iń s k i  A rtu r , J -  rou “^ a ż S c jm  , Rada szkol
kursie U. rysunkowym Radwański Ryszard 
medal srebrny, na kursie III. rysunkowym 
pp. Wachtel Wilhelm, Rychter Tadeusz i 
Grrajnert Edward otrzymali medale bronzo- 
we, na kursie IV. malarskim potwierdzono 
p. Krzysztofowi Kutewowi z Bułgaryi me­
dal srebrny, jui dawniej otrzymany, na 
kursie tym medal bronzowy otrzymał p.
Protaszewicz Ignacy, na kursie V. potwier­
dzono i w tym roku p Bykowskiemu .Ta 
nowi medal srebrny, dawniej otrzymany; 
medal bronzowy otrzymał p. Trusz Jan) 
wreszcie medal złoty za talent i pracę otrzy­
mał p. Wojcieoh WeiBs.

Ostatnie wiadomości.
W  Cieplioaoh otwarta została dnia 

14. bm. prowinoyonalua w ystaw a prze­
m ysłowa. Obesłało ją 600 wystawoów  
i jest ona bezwarunkowo najw ybitniej­
szą i najokazalszą ze w szystkioh do- 
tyohonasowyoh ozeskioh w ystaw  pro- 
winoyonalnyoh. Nam iestnik Thun przy- 
' ’zie w niedzielą ją  odwiedzić.

Conservałive Corresp., która za zw y ­
czaj je s t  dobrze inform owaną, donosi, 
iż  baron Chlnm eeky po zam knięcia o- 
beonej sesy i parlam entarnej zam ierza  
usunąć się  z źyoia polityoznego. Ba­
ron Chlnm eoky ma obeonie la t 62, do 
sejm u m oraw skiego n a leży  od roku 
1865, do Izby poselskiej od roku 1870. 
Od roku 1871 był baron Chlum eoky 
m inistrem  rolniotw a, a od roku 1875 
do 1879 m inistrem  handlu.

Cesarz "Wilhelm przybył wozoraj do 
W isby na zaohodniem  wybrzeżu w yspy  
Ootland.

N iem iecka Rada zw iązkow a p rzy­
stąpi do obrad nad nohwałą parlamen­
tu w sprawie powrotu zakonu 0 0 .  J e ­
zu itów  do Niem iec dopiero po waka- 
oyaoh. Rząd pruski podobno nie zg a ­
dza się  na zn iesien ie  istn iejąoego za­
kazu.

  na prośby
tej nie uwzględniły i tylko w drodze ła ­
ski wymierzyły mu osobisty dodatek 206 
zł., przeto p. G -ttlich wytoczvł o zapłatę | 
tej różnicy 600 zł. ztt poprzednie lata od 
roku 1876 i o zapłatę u« przyszłość pła­
cy samej 1.500 zł. pozew przeciw W y­
działowi krajów., jako zawiadowcy fun­
duszu szkolnego, przed trybunałem pań­
stwa.

Zastępca Wydziału krajowego dr.
Edmund Kornfold w Wiedniu, podniósł 
na rozprawie przedewszystkiem formalny 
zarzut, że W ydzisł kraj. wprawdzie za­
wiaduje funduszem szkolnym kraj., dy­
spozycja jednak tym funduszem należy • —
do Rady szkolnej kraj. W ydział kraj. n ie |P 08*a * Gzeeza. 
może więc być formalnie pozwany. Ale i 
merytorycznie pretensya p. Gettlicha jest 
nieuzasadnioną, gdyż p r o w i z o r y c z n a  
nominacja na dyrektora szkoły n i e ­
e t a t o w e j  i pobierana na tej pro­
wizorycznej posadzie płaca 1500 zł. 
nie nadaje p. Gettliehowi prawa, aby 
przy nominacji na rzeczywistego dy­
rektora nowo utworzonej s z k o ł y  e t a ­
t o w e j ,  pobierał taką samą płacę a nie 
tę jaką w myśl ust. z 2. maja 1873 zo-

ftAZETA NARODOWA t Środy dnia 17. Lipca 18. Nr. 196.

r . n e n z e l  w niósł, aby dom agaćj n ie  zakońozą, w ynikiem  ich będzie  
się  podw yższen ia  subw enoyi dla K ó łek  I szkoda i  nieszozęśoie kraju, 
rolniozyoh i ażeby eubw enoya ta K ó ł­
kom rozdzielana b y ła  przez T ow arzy­

stw o gospodarcze, a dalej w niósł I len - ” ~ rw 'z ~m "półroczu 1895 dowóz zel petyoye dom agam cą s ię  w staw ien ia  8° w *
do prelim inarza pań stw ow ego  dodatko wynosił 1.815 957 000 fr. (w  tym  oza- 
wego kredytu na roboty regulaoyjn  
około rzeki Złotej Lipy.ir - ir , . . .

nieszozęśoie kraju
P a ry ż  d. 16. lipca. 

W edle sprawozdania urzędu ołowe-

e ls ie  r. 1894 : 2.070,146 000 fr ) , w yw óz
u  ir n *^ ł . I zaś 1.620,607.000 fr. (w roku ub iegłym :Ks. K o p y  o i ń s k i w niósł na złoże- fr > *

nie ankiety  w spraw ie ga lioyjsk iego  * * » dou.uuu ir.j
handlu św iń. I P o rtsu io a th  d, 16. lipoa

Miasto dało w ielk i bankiet ku ucz- 
ozeniu w. ks. Genuy i ofioerów wło- 
skioh, w  ozasie którego w zn iósł toast

P. C z e o z przem aw iał za bezpośre- 
dniem rozdzielaniem  subw enoyi Kółkom  
rolniczym .

Mowoami w plenum  wybrano Iłom - ; / i .

mionych od ił. 1*-— do 1 40, paia kur 
karmionyoh od zł. 1*50 do 1 7 0 , 1 klg 
ryb od zł. 1*96 do 1*10, 1 klg. fasoli od 
ct. 12 5 do 14, 1 klg. grochu od ot. 11-5 
do 13, 1 klg. cukru od ot. 29 do 31, 1 
klg. kapusty kwaszonej od ot. 12 do 12, 
1 klg. kartofli od ct. 4 do 4, 1 stos 4 me­
trowy drzewa bukowego łupanego od zł. 
14 50 do 14 50, 1 litr nafty od ct. 18
do 25.

TELEGRAMY.
W ied eń  d. 16. lipoa.

Prezydent Biliński pow róoił wozoraj I pam elistów .__ ___  _   — - j  W *UI tl Z, U * I TTT 1 < I *
stała dla dyrektora takiej szkoły e ta to -1 ‘ednia.

lt przedstawiają się wyroby garncarskie i 

!°* -**
burmistrz miasta, wyrażająo nadzieję, ostatniego kursu doskonale uwidoczniają 
że przyjaźny stosunek angielsko-w łosk i t»k systematycznie ułożone wyroby, jak 
przetrwa długie ozasy. Książę odpowia- też Jeszcze w większej mierze teki ry- 
dająo zaznaczył, że  w ęzły  te przyjazne m Dk° ^ e * o p ra co w a n ia  piśmienne.

W ogóle robi wystawa tegoroczna wra­
żenie jak najlepsze, dowodząc, że kieru­
nek szkoły pozostaje w dobrych, sprę-

s ta n  pow ietrza. Wczoraj był deszcz 
nieznaczny o godz. wpół do 2 i wpół do 6 
po południu.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu mona buł dziś o 12tej godzinie w po 
łuduie 766*0 mm.

Prognoza na dobę dnia 17 lipoa bi. 
(od północy do północy) Wlali będzie co 
do kierunku przeważnie zachodni o średniej 
prędkości około 4 0 m/aek.

Brednia temperatura doby około 20 0X5, 
niebo będzie lekko zaohmurzone — a wzirlę- 
J”  Ugotuoać powietrza będzie okołodna
eo»/..

Opadu nie będzie,

| ooraz bardziej zaoieśniaó się  będą.
L on d yn  d. 16. lipoa.

j  r  “™jo o uuorycu, sprę-
Dotyohczas w ybrano 118 unionistów  żystych, sumiennych i fachowych rękach. 

110 liberałów, 4  p am elistów  i 2 anti- Kierownikiena szkoły jest p. Klimaszew-i* I v  i » ’ski Aleksander.
wej 8ystemizowaną. W obec tego, że p. 
Gettlich na tej rzeczywistej posadzie o- 
trzymał płacę odpowiadającę art. 11 po-
.  .. i  * -  j * - * *

W ied eń  d. 16 lipoa. i 
W Saloburgu zm arł byty adjutant| 

i oesarza hr. n  ^

B ru k se la  d. 16. lipca. Przy ci4ffnieniu lo
i soovalistvoznA J ; * 1 61 “  ft. główna wygrana złRadykalne i sooyalistyozne stówa- SOO.OOO^adłaTflrAma iiM a d .łn  1L. J . r

wyprana

wyższej ustawy i ponieważ zyeszt. plfco - | 18i “  -  l ™ * W  8 S ?
r / j . g o w ę . ^ i l z . s ^ u s z e z i ^ u . J ^ J ^ J ^ o w i  ły c i .  p r!?d —  — —

Wiadomości giełdowe.
przeto pretensya jego o zapłatę dafszyTh I f ftmaohem czeladnika kn w forik iaJT  r”  
600 zł. okazuje się nieuzasadnioną. |b en y i. *™ w ieokiego L i-

Trybunał państwa po przeprowadzo- 
ustnej rozprawie ogłosił wyrok, w któ-j

d" '* 17 "p'* : -  « -

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Gazety Narodowej.

Nadesłane.
(Za tę rubrylę redakcja nie odpowiada.)

T n ry n  d. 16. lipoa.
Gazetta Piem ontese donosi, że spot- w 

rym odrzucił pozew p. Gettliche w myśl kanie oesarza "Wilhelma z królem  Hnm- 
powyższych^ wywodów i orzekł, że pre- bortem nastąpi w je s ien i i  że

Dział ekonomiczny.
tensya p. Gettlicha 
c z n i e  u i e u z a s

. —  —r -_. — » .u ori» - Czern.-Ja»»ka po 200 sł. w. a.
-------------------- w jeaien i i że przy tej nroh tu  dotyohozas sprawozdań poka- Banku hipotecznego po 200 zł.

ia , Jest I« e r y t o r y- sposobności om ów ione zostaną w ażne *nj« s ię , *e 3 prooentową pożyozkę w — Banku kredyt, galio. 
a d n i o n ą .  kw estye dotyoząoe odnow ienia trój- 8° m i® 4f _ m^U,onów. kor?n na re8 n1* ’

Lwów, dnia 16, lipoa 1895.
Akeye za zstukę : Kolej gal. Karola Ludwika 

rr . ,  I od 200 zł. m. k. 222-— do 225-—. Kolej Lwow.-W iedeń d. 16. lipoa. Z nadesłt-1 Czern.-Jaoka po St>0 zł. w. » sm - -  do 326'-,
u   J J ' ^ 44Q._ (J0

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

YFIedeń d. 16. lipoa.
W  oiągu dalszym  wozorajszego po­

siedzenia Izby posłów nkońozono obra­
dy nad budżetem m inisterstw a skarbu 

Przy tytu le  „loteryau wypowiedzią, 
znany dr. R  o s e r swoją trzydziestą l 
kolei mowę przeoiw loteryi i po raz 
trzydziesty wniósł swój w niosek o znie 
sienie loteryi. W  m owie swojej dr. Ro- 
ser jak  zawsze odmalował oałą galeryę  

W iedeń  d. 14. lipoa. ofiar gry  loteryjnej.
D .U  1 2 , t u ,  S ,  p m d  ^

bunałem państwa pod p 20 a_ oe0m p H o m p e s o h  nrgował budowę
wieZpozwu Antomego GettHcha, dyrekto- linii kolejowej Rozwadów Przeworsk, 
ra szkoły wydziałowej żeńskiej w Kra- N aiw aim ejszem  z dyskusy. było za 
k n .ie  przeciw Wydziałowi kraj. o wy- pow iedzenie w niesien ia  nowej ustaw y  
płatę 600 zł. tytułem reszty pensyi za przemysłowej.

210
100

Z trybunału państwa.

 —
I oyę Bramy Żelaznej, pokryto przeszło i LWty aaatawne na 100 tl.: Banku hipot. ga 
'7 0  razy, przeważnie na targaoh n ie m ie - |5°/a los., w *0 lat. — do 5% a 10°/
o k io h .

prem . 110  30 do 1 1 1 '—. iYj^/o los. w 50 lat.
Zaknnno k on i d la  w olaka W  u -  t ° ° ‘G0 do 101'80- B anku ira jo w eg o  4*/,%  lo». w_  żaKnpno a o n i a ia  wojaka. v\ u- gl j 101._  do 101.7J  Błnku krłjowego 40/

biegłym roku zakupiono dla wojska —  we- log. w 5 7  lat. 9g - _  do 98-70. Towar*, kredyt, gal.
dle  w ykazów  e ta ty sty czn y ch  —  7428 k o n i, *iem»k. 4®/. (I. emieya) 98-50 do 99-20. 4%  loe
a  * tego 4622 w p ro e t od  hodow ców  n a  w 41‘/» 1*4. 98 20 do 98 90. 4°/o 1°*- *■ ____—n — -■*

czas od 1. stycznia 1876 do teraz i o 
wymiar pensyi mj przyszłość w kwocie 
1600 zł. z funduszu szkolnego kraj.

Pozew Antoniego Gettlicha, imieniem  
którego stanął prof. dr. Rosenblatt z 
Krakowa opierał się na tem, że Antoni 
Gettlich został dekretem Rady szkolnej 
z 20. września 1874 na podstawie kon­
kursu zamianowany dyrekforem p r o w i ­
z o r y c z n y m  wymienionej szkoły, która 
wtedy była jeszcze Dieetatową z roczną 
płacą 1.500 zł. Przy sposobności reor- 
ganizacyi tej szkoły Da e t a t o w ą  na 
podstawie ustaw krajowych z 2. maja 
1873 nastąpiło w r. 1876 zamianowanie 
p. Gettlicha r z e c z y w i s t y m  dyrekto­
rem tej szkoły, przyczem wymierzono mu 
płacę w kwocie 900 zł., dodatek za dy- 
rekcyę w kwocie 200 zł. i na pomieszka­
nie 400 zł., razem 1 500 zł. i

Pan Gettlich posadę tę na tej pod­
stawie przyjął, po upływie kilku lat je ­
dnak podał do Sejmu i do Rady szkol­
nej o podwyższenie mu p ł a c y  s a m e j  
(prócz dodatku na dyrekcyę i na pomie­
szkanie) do 1.500 zł., opierając się na 
tem, że pierwotna czysta płaca prowizo­
rycznej posady wynosiła 1.500 zł., do­
datek za dyrekcyę i naleźytość za po­
mieszkanie liczy się osobno i nie stano­
wi części płacy, tak, że wprawdzie w ca­
łości tę samą k wo t ę , co za czasów pro­
wizorycznej swej posady pobiera, s a m a  
atoli p ł a c a  zmniejszoną została o 600

W iedeń  d. 16. lipoa.
Rada gm inna C yllei pow zięła rezo- 

lucyę wzywająoą w szystk ich  niem ieo- 
kioh posłów do głosow ania w  trzeoiem  
ozytaniu p r z e o i w  budżetowi.

W edle pism  niektórych około 60  
członków lew icy głosow ać będzie w  
trzeoiem ozytaniu z a  budżetem.

W ied eń  d. 16 lipoa.
Mówią, że radoa dworu Stuergkh  

w m inisterstw ie ośw iaty , były ozłonek  
zjednoczonej lew ioy, który stanow isko  
radoy dworu osiągn ął za gabinetu koa­
licy jn ego , zam ierza zupełnie nsnnąó się 
ze służby państwowej.

W iedeń  d. 16. lipoa.
P rezydent Izby deputow anych br. 

Chlnmeoky zagajająo dzisiejsze posie 
dzenie oświadozył, iż  pragnie ukońoze 
nia obrad nad budżetem  m inisterstwa  
handlu d zisia j, ew entualnie na wie- 
ozornem posiedzeniu, aby rozprawy bu­
dżetowe a z niem i sesya letn ia  m ogły  
być zam knięte 20  bm.

| przymierza.

Sofia d. 16. lipoa,
Wozoraj o godz. 8 m. 40 8  t a m- 

b u ł ó w  z o s t a ł  n a p a d n i ę t y  na 
u l i o y  p r z e z  t r z e c h  m o r d ę  r-

k i I k * 1- * - . — “ *  n » » h u  Ł * .'•» » ) .:  - “ t
f o w a  ; 4 s t  „ ż n  411 U B Q b «- wiadomo, ile * tej oyfry praypada na Ga- opilrl *a 100 al.i Galio, tondnwa propiaaoyi, 

o w a  j e s t  g r o ź n y .  lioyę. P. Józef Krzysztofowie* kilka razy nego 4% 98-50 do 99 20. Buków, funduszu pro 1
Sofia d. 16. lipoa. wykazywał w Gaz. N a r. przykładami, że plnaoyjnego 5% 102-50 do — —. Kom. banku [

Stam bnłowowi m usiano am putować u nai to *akuPno nie °óbywa aię tak jakby 0 em' do. l ° 2-9o. |
obie ręoe. Stan jego  nie rokuje żadnyoh Powinn^  
nadziei.

,b n lo w . -id w oJ ..-.,. pszenicy od zł.J8*40 9 do 9 —,

(we Lwowie plac Maryacki)
- .  naniu iredyt. galio. po 200 zł. w. a .! mam j zaszczyt polecić go względom wielce
— do — . Akoye garbami Rze«zowskiej po Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- zl, 200*— do 203'—• I iap ło  noii«— ------a_ 4-—  - ----

 ___ , . .  w., Ł uuncŁuusci, zapewnia-
| jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
i wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. ztyoznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właśó. Hatela Earepejaklege 

Pokoje od 80 et. poocąwsiy.

Stambułowa napadnięto w chwili, 
gdy w towarzystwie Petkowa powraoal 
z klabu ,U u ii“ do domu. Petkowowi 
nic nie zrobiono. Sprawcy dotąd 
zostali wyśledzeni.

W yka* oen artykułów * *r4J«wa 6»,
czas od 1 . do 16. lipog jg g 5  ^wnośoi za/do**^-— 0 do 101

a. 105.— do —•—.
  *•/, a roku 1891 98 -

, ____ 70. 4% po 200 koron =  100 zł. w. a. z
100 klgr. | roku 1893 98 -  do 98 70.

1 T W  T d , K *  « •
; ozmiema od zł. 0 -  do 0 * - .  100 ki' P ^ f  . ^ i k i  5 65 do E 75." Napo

Na sprzedaż.

m n  , «m«Mijty. uuiat oamrski 5-65 do 6 75. Napo 
. 1 0 0  k lg . leondor 9-58 do 9 68. Półimperyał 10-— do —

owsa od zł. b-79-6 do 7*1U, 1 klg. mięsa Bubal rosyjski srebrny 1-27— do 1-87 —. Rubel
, e  w ołow ego przedniego od ot. 49-6 do 83*8, r?*yjfki papierowy 1*29 50 do 1-30 50. 100 marek

1 k lg . mięsa wołowego tylnego od ot. 6 1 -8  niemi«oklo“ 69-10 do 59 80.a mg* a—•Y''- nv,v,,c5*' WJ ŁUOgU UU 05. 01*5
B elgrad  d. 16. lipoa. do 92*2, 1 klg. polędwioy wołowej od ct. |

W w ielu  m iejscowośoiach DÓłnonn«i 80 do ł"- * 1 klS- wieprzowego od
.AÓnnii  y . F ° D0J ^  ** ' —Macedonii dokonano mnóstwo

wan, ftregBfco-
oo potwierdza wiadomośoi

ot. 60 do 62, 1 klg. mięsa baraniny od
Wlwfloa d 16, lipea. 

(Telegram Got. Nar.)
Po zamknięciu giełdy„ J x  In, . *0(j i ro zamknięciu giełdy południowej notowano

. ■* Kredyty 404 12, węgierski bank kredytowyot. 48 do 50, 1 klg. mięsa oielęoiny od ot. 1486 50, anglobank 176-—, linderbank 282 90, ko-
D a ń s tw n w .  * 5 Ł KO 1-̂----1 J ~  * "*

. . .  , eeo oo, anglobank 175-—, linderbank 282 90,; •   n .w u u u w o i o 48 do 52, 1 klg. smalou wieprzowego od leje państwowe 43450, lombardy 111-25, eibi
istn ien iu  szeroko rozgałęzionego sprzy- ot. 64 do 64, 1 klg. słoniny od ct. 70 do 296-60, akoye .ytoniowe 237 75, alpiuy 9-
siężen ia . 74, 1 klg. bułki zwykłej od ot. 23’4 do rent* ®*ir 1 0 1 "20- w6<t- rBni‘  *łnł*

B elgrad d. 16. lipoa. 2^ >  J k|g‘ ^  c‘* 2^-8 do
^  . 3 . . 27 8, 1 klg. rogalków na maśle od ot. 58K om isya sknpozyny przedysknto- do ^  j klg bułki cIergtwej od ct ^

wała ju ż  w szystk ie paragrafy ustaw y do 24*7, 1 klg. ohleba pszeuneiro nd
dotyoząoej — Ji -*- pszennego od ct.- - - - -  . o- —
 uporządkowania finansów 12 2 do 12 2, 1 klg. chleba iytnego od ot.
serbskioh i oały projekt uohwaliła. D y- do ^  td,*e^a żytnego oie-
i_ * , miiego od ct. 8*6 do 8*6, 1 kig. ohlebaskusya nad m m  w skupozym e rozpo- knlikowgkiego od ct. u .2 ’ do n \  j  klg.

ozuie się  w  środę lub ozwartek. ohleba żółkiewskiego od ot. 1 1 5  do 11*6,
B elgrad  d. 16. lipoa. 1 klg. chleba Winnickiego od ct. 10 9 do

K om isya finansowa sknpozyny serb- 10 9, 1 kl. mąki
iei 12 —------ ■skiej io  . r ~J ~J -------| *“ * **• pszennej od nr. 8 do nr.

.  iA l. - T  p,rze0lw 6  “ • 8 1 Ug . m^kl od

Kolo polskie
(Telegr. „Gez. N ar.“)

W iedeń d. 16. lipoa. 
Koło polskie odbyło wozoraj krót­

kie posiedzenie, na którem omawiano 
etat min. rolniotwa.

  „    uu A *'*• m ł̂ l  łyt“ej 0,1£ £ . *  ° S i  u Y\Z6; ł ilf:
1 klg. kuknrudzianej od ot. 12 do 1S, 1 
klg- jagieł od ot. 16 do 20, 1 klg. krup

P etersb u rg  d. 16 lipoa.
W wielkiej ekspedycyi Leontj 

iauni* w*"*"" *r —j - j *  juoonojewa
do Abisynii wezmą udział także : jeden 
aroheolog, rolnik z południowej Rosyi 
i  jeden z kupców rosyjskioh.

D ublin  d. 16 lipoa.
W e w szystk ich  hośoiolaoh katolio- 

kioh odczytano kurendę arcybiskupią, 
która wzywa do modłów, aby znikł 
duoh rozterki w  Irlandyi. Kurenda 
wspomniana podnosi niezgodność mę­
żów polityoznyoh irlandzkich i  powia­
da, że jeśli te zatargi niebawem

-  - O -  -r
perłowych od ot. 20 do 28, 1 klg. krup
jęozmiennych od ot. 16 do 18, 1 klg. krup 
hreozanyoh od ot. 20 do 22, 1 klg. paten- 
nyoh (grysik) od ot. 18 do 20, 1 klg. ry- 
żn od ct. 24 do 36, 1 klg. masła od ct. 
86 do 1*06, 1 klg. sera osełkowego od ct. 
26 do 27, 1 klg. Bera faskowego od ct. 24 
do 25, para jaj od ot. 4 do 4, 1 litr mle­
ka świeżego od ct. 8*5 do 10, 1 litr mleka 
zbieranego od ot. 3 5 do 5, 1 litr mleka
kwaśnego od ct. 6 do 8, 1 litr śmietany 
kwaśnej od ct. 40 do 40, 1 litr śmietany 
ałodkiej od ot. 28 do 28, para gęsi karmio­
nych od zł. 3 20 do 3 60, para kaczek kar-

elbetha
. —r  —g 9-470, 

maje 10 1-20 , węg. re n ta  z ło ta  —
węgiersk; eu ta  koronna — , austr. rau ta  ko

ln losy tureckie 81*60 unioubankronna 100*10, io«y lureoiie 81*6 
356-50, marki —'—,  ruble — .

Berlin d. 16 lipea.
(T elegram  Gcu. Nar.)

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250-76 (404 57), lombardy 47-25 (112 08), 
węgierska renta złota 104-— (123-72), węg. renta 
koronna — (—’—)• Cyfry podane w nawia­
sie (—) oinaozają porównawczy kurt wiedeński U. Winter-ParUtU.

Frankfurt d. 16. lipca.
(Telegram Gar. Nar).

Wczorajsza giełda wieozorna: Kredyty 338 75 
(403-66), lombardy 96 75 (112.18), węg. renta 
złota — — węgiereka renta koronowa

(-■ -)-

Pogrom.
Opowieść dziejowa z 1849 r.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 16. lipca.

Hotel Zorta. L. Cieński z Okna, dr. 
W. Lisowski i P. Szymborski z Krakowa, 
8t. hr. Tarnowski z Śniatynki, L. br. 
Briickmanu z Mouasterca, D. Słonecki z Ju- 
rowiec, A. Garapich z Zagórza, W. Postru- 
ski z Wojniłowa, W. Rulikowski z Polski, 
dr. W. Lisowski z Humania, S. hr. Kozie- 
brodzki z Chlebowa, dr. K. Neumann z Gor- 
lio, ks. M. Gułła s Borszczowa, J. Brouar- 
ski z Robotyna, 0 . Poten i  Kluttan, dr. 
E. Frisohauer z Wiednia.

Przez

e-

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg dali ay.J

Zapytał wódz następnie Klapkę, czy stoso 
waie do wydanych rozkazów korpus jego  wyru 
szył już do Szolnoku i otrzymawszy twierdzącą 
odpowiedź, zakon :zył Dembiński swe przemówi 
nie temi słowy :

Pamiętajcie panowie, że z tego co tu robi­
cie, złe skutki dla waszej sprawy wypaść mogą, 
a może nawet dziś walczący w Szolnoku Węgrzy 
najpierwej u c ie rp ią ! To rzekłszy, pożegnał ukło- 
Dem jenerałów, którzy w milczeniu opuścili jego 
kwaterę.

W kw adrans później doręczono Dembin 
skiemu akt z podpisem Szemerego, w węgier­
skim zredagowany języku. Dopiero po p rzetłu ­
maczeniu tego dokumentu w przybocznej kan- 
celaryi, przekonał się Dembiński, że pismo rze­
czone zawierało jego dymisyę i j**0'
wództwo n a  razie w ręce Górgeya... W ślad za 
tem pismem, obrażającem poczucie przyzwoitości, 
Przybył szef sztabu Górgeya, pułkownik B ajer 
z żądaniem, by mu jenerał oddał protokół wy 
daw anych przez siebie rozkazów. Dembiński od­
mówił stanowczo temn żądaniu, przypuszczając 
me bez ra c j i ,  że Górgey gotów zniszczyć roz­
kazy, których nie usłuchał. Bajer zagroził uży- 
ciem siły, zaś Dembiński porwał się do pałasza, 
wobec czego pułkownik umknął, lecz w parę mi­
n u t  później u drzwi jene ra ła  stanęła warta, któ­
ra  m e  przepuściła nawet ad ju tan ta  Dembińskie­

go, wysłanego do Szemerego z protestem prze 
ciw temu postępowaniu, jako hańbiącemu cały 
naród węgierski. Natomiast Szemere usiłował 
raz jeszcze listownie Damówić Dembińskiego do 
zwrócenia żądanych protokołów. Widząc jednak  
bezskuteczność swych zabiegów, rozkazał ścią 
gnąć wartę postawioną u drzwi byłego wodza 

W strętne te wypadki rozegrały się w dniu 
trzecim marca, zaś nazajutrz (d. 4 marca) p rzy ­
był do Tissa Fiired Kossuth wraz z Messarosem 
i z jenerałem Vetterem. Dembiński nie mogąc 
się doczekać wezwania, by udał się do prezy­
denta, sam pospieszył do kwatery Kossutha, gdzie 
prócz przybyłych zastał już Gergóya, Aulicha, 
Repassego, Klapkę i Szemerego. Prezydent za ­
prosił Dembińskiego, by usiadł obok niego na 
kanapie, podczas gdy reszta obecnych zasiadła 
w półkole naprzeciwko nich. Górgey, zawezwany 
przez Kossutha, j ą ł  usprawiedliwiać swe postę 
powanie w ciągu dni ostanich.

Choć Dembiński milczał, nie chcąc u tru ­
dniać Bjtuacyi, Górgey pląta ł się fatalnie w swych 
zeznaniach, patrząc przytein błagalnie na Kossu­
tha. Gdy skończył, nastąpiła  chwila przykrego 
wielce milczenia, które przerwał w końcu Dem­
biński, mówiąc z właściwą sobie żywością:

—  Panowie I Znacie teraz wszystko, może­
cie wyrokować. Ja , jeżeli chcecie, poświęcę siebie 
zupełnie. Jeżeli chcecie, ażebym służbę porzucił, 
porzucę. Możecie nawet oddalając mnie, ogłosić 
za niezdatnego. Jedną  rzecz tylko zapowiadam, 
że z żadnym z tych panów — tu wskazał ręką 
na Górgeya i jego towarzyszów — nic do czy­
nienia mieć nie chcę. Albo ja, albo oni, ale ra ­
zem z nimi pod żadnym względem !...

Wybuch ten, zupełnie usprawiedliwiony 
rozgoryczeniem siwowłosego wojownika, oburzo­
nego postępowaniem o tyle od siebie młodszego 
wiekiem i zasługami Górgeya — dyplomaty­
cznym przecież nie był. Kossuth, lubo szczerze 
cenił wiedzę i doświadczenie Dembińskiego, to j e ­
dnak liczyć się musiał z Górgeyem i z jego to ­
warzyszami, posiadającymi w wojsku swoich zwo­
lenników i wpływy. Skwapliwie przeto chwycił 
się prezydent wniosku Messarosa, który podej-

Majątek ziem sk i w obszarze 1343 m.
' w powiecie jaworowskim położony, t  pała- 
|oem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia­
mi, wołowuią i 2  stawami zarybionymi. Po- 
żyozka Banku krajowego 66.000 złr. Cena
200.000 złr.

Majątek ziem ski, po w. Monasterzy- 
ska, 3 kim. od Btaoyi kolejowej, 730 m. 
obszaru czarnotiem. Pożyczka hipoteczna
58.000 złr. Cena 140.000 złr.

Majątek ziem ski w obszarze 100 m.
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo­
metry od staoyi kolei żelaznej, z nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi. 
Cena 35.000 złr. wraz z zasiewami.

F olw ark  od Żółkwi 4 kilometry, po­
czta i staoya kolei w miejscu, 40 m. obsza­
ru ozarnoziem. Ceaa bez inwentarza 20.000  
złr. Inwentarz osobno do nabyoia.

Majątek ziem ski przy drugiej staoyi 
kolejowej od Lwowa, 197 morgów, z tego 
łąk 26 m., lasu 8 m., z inwentarzem ży­
wym i martwym do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Cena sprzedaży 52.000 złr. 
Dług hipoteczny 12.500 złr.

K am ienica I. piątrowa na przedmie­
ściu gródeckiem, bardzo rentowna, obciążona 
długiem hipotecznym Kasy oszozęduośoi złr.
5 800. Cena 20.000 złr.

K am ienica 2 piątrowa przy prynoypal- 
nej ulicy położoua, dobrze utrzymana, przyno- 
sząoa przeszło 8%  oboiążona długiem hipo­
tecznym w kwocie 25 000 zł. Cena 50.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kanoelarya 
adwokacka Dr. W incentego B a la b a n a l  
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

mował się obowiązku wybadania opinii wojska, 
poczem miano powziąć stanowcze postanowienie 
w sprawie naczelnego dowództwa.

Dzień następny (piąty marca) nie zmienił 
bynajmniej sytuacyi na korzyść Dembińskiego. 
W rozmowie z Kossuthem starł się z nim ostro 
z powoda uczynionego przez tegoż zarzutu, iż 
Damianicha pozostawił pod Szolnokiem bez szcze­
gółowych rozkazów oraz, ie  na wypadek klęski 
gotów na tegoż zwalić cały ciężar odpowiedział 
ności... Nie dziw przeto, iż w kilka godzin pó 
źuiej przybył do kwatery Demb.ńskiego Messaros 
i z właściwą sobie szczerością określił położaDie 
rzeczy w ten sposób: • . . . .

— Gdybyśmy bjli mocniejsi, działalibyśmy 
zupełnie inaczej, lecz jesteśmy słabi, przychodzę 
więc cię prosić generale, abyś zrobił poświęcenie
z siebie i jechał do stolicy...

Dembiński zastosował się do życzenia rządu 
i dnia 9 marca wyjechtł do Debreczyna, i#- 
gnany przy odj.ździe przez Messarossa i Vettera.

Szczęściem Wtndischgiatz nie korzystał 
z nieładu, jaki zapanował w głównej kwaterze 
powstańczej z chwilą, gdy nieporozumienia wśród 
generałów węgierskich łacno mogły spowodować 
upadek sprawy narodowej. Co prawda, prócz zwy­
cięskiego Damianicha, stojącego nad Cisą, miał 
wódz austryacki do czynienia z załogą twierdzy 
Komarno (Komom), która nie dość ściśle osa­
czona, stała się groźną na tyłach wojsk cesar­
skich. W drugiej połowie lutego załoga twierdzy 
dwukrotnie czyniła wycieczki, w których prócz 
przewag, odniesionych nad nieprzyjacielem, zdo­
bywała świeże zapasy żywności. Dopiero po ka- 
pitulacyi Leopoldstadtu, małej twierdzy w komi­
tacie Nitrzańskim, korpus generała Simonicha 
wraz z działami oblężniczemi pospieszył pod Koi.
wraz
marno

Skutkiem tego osaczenie twierdzy stało się 
bardziej ścisłem, nstały wycieczki załogi i bom­
bardowanie warowni trwało bez przerwy. Rezul­
tat wszakże wszystkich tych operacyj był bar­
dzo nieznaczny. Równie niepomyślnem było po­
łożenie wojsk cesarskich nad dolnym Dunajem, 
zwłaszcza w komitacie tolnajskim, gdzie nie­

zmordowany Perczel organizował na wielkie 
rozmiary pospolite ruszenie. Ruch ten zagraża 
żegludze na dolnym Duuaju, podczas gdy forte 
ca Komarno strzegła górnego biegu tej rzeki 
i odcinał wojska cesarskie, operujące w Buczce.

ł -----"ipróżno Windischgritz
znaczne siły w dotknię- 
Gromady pospolitaków

od głównej armii. Napróżno Windischgr&ti
z końcem lutego wysłał znaczne siły w dotknię­
te powstaniem okolice. Gromady pospolitaków
pierzchały wprawdzie za pojawieniem się woj­
ska, lecz już dnia następnego zbierały się po­
nownie, by niepokoić austryackie załogi, utru­
dniać komunikaoye, przecinać dowozy.

Natomiast na południowym teatrze wojny 
zupełna zagłada Węgrów zdała się nieuniknioną. 
Gały Banat i Buczka były w ręku jenerała Teo- 
doroncha, który oparty o Arad i Temeszwar,
stał na czele trzydziestu pięciu do czterdziestu
tysięcy wojska i dział trzydziestu.

Oprócz regularnego wojska (5.000 ludzi) po­
zostawało pod rozkazami Teodororicha piętnaście 
tysięcy Serbów i dwudziestotysięczny oddział 
Knicsanina, zwerbowany w przeważnej części 
w właściwej Serbii. Z temi siłami pokusiły się 
wojska cesarskie o wzięcie Szegedynu i Suboty- 
cy, które to miejscowości obwarowane naprędce, 
bronione były przez słabe stosunkowo załogi wę 
gierskie. Kniczanin, wyprawiony pod Subotyee 
nie wiele wskórał, mimo iż połowę niemal bro­
niącego się miasta puścił z dymem. Odparty 
przez powstańców, wyprawił swe hordy na ra- 
Dunek okolicy, z czego skorzystała węgierska za- 
toga i puściwszy się w pogoń za nieprzyjacie­
lem, pędziła go w rozsypce aż pod małą Kaniię. 
Nie lepiej powiodło się TeodoroTienowi pod Sta­
rym Szegedynem, gdy wparty został przez miej­
scową ludność, wzmocnioną czterema batalionamiwnislra i» t  - J *■

gratza cieszono się bez przerwy zwycięstwem 
pod Kapolną odniesionetn, choć rezultat bitwy 
w prasie współczesnej rozmaicie był przedsta­
wiany. Windischgriitz zostawszy panem pola bi­
twy, wysłał do dworu pompatyczuy billetyn, roz­
poczynający się od ałów: „Spotkałem pod Ka­
polną bandy powstańcze nadzwyozaj liczne. Roz­
biłem je i w zuacznej części zniszczyłem. Nie­
dobitki umknęły za Cisę. W ciągu kilku dni 
mam nadzieję stanąć w Debreczynie i opanować 
gniazdo buntu*...

Stracił atoli w zupełności książę-marszałek 
owoce swego zwycięstwa, przeceniwszy znaczenie 
takowego. Armia powstańcza została pobitą nie 
rozbitą, a klęski zadane wojskom cesarskim przez 
Klapkę, Percsela i Górgeya wskazywały aż nad­
to dobrze, że Węgrzy me myślą o złożeniu broni, 
Mimoto gabinet austryacki zaufawszy zbytnio do­
niesieniom Windischgratza, uznał tę właśnie 
chwilę za najodpowiedniejszą dla dopełnienia za­
machu stanu. Rozwiązanie parlamentu w Kro- 
mieryżu i konstytucya oktrojowana z dnia czwar­
tego marca były moraluem następstwem bitwy 
pod Kapolną. Konstytucya marcowa, spychając* 
Węgry do podrzędnego stanowiska prowincyi 
„dziedzicznych* monarchii Habsburgów, miała 
być legalną sankcją wobec popełnionych gwał­
tów, do których dodał Windischgriitz po powro­
cie z pola bitwy do Budapesztu zakaz przyjmo­
wania banknotów węgierskich i zerwanie wszel­
kich stosunków z okolicami kraju zajętymi przez

^¥Wn/oTłia "powstańców ,  w <s uuiegu papierowego
pieniądza węgierskiego było krokiem bezprawnym, 
tem  bardziej, że znaczna część emisyi takowQrrn 
nastąpiła  za s a n k c ją  manarszą oraz, że rząd
rndowv u stań ,,;.- --^-j — uiEUżj ńc

. ------------*** vaion3oiB uatanonamil rodowy ustępując z Budapesztu zostawił na po-
wojska, zaś nagłe odwołanie oddziałów posiłko-1 krycie w obiegu będących banknotów cały
wvch Knin»on,n. 1 pa8 grebra i złota w banku peszteńskim.

0 _ -----------   UUUZIMOW
wych Kniczanina spowodowane kategorycznem
żądaniem paszy, rezydującego w Belgradzie o-
słabiło o połowę jego siły. W odwrocie pod Ka- niże tioniśol- T l.o-J :-Łs j 0 - - .» j . ,, uunriucit) pOU IV&
niżę poniósł Theodorovich znaczną klęskę sku­
tkiem zręcznie obmyślanej przez powstańców za­
sadzki, tak iż trudnością uszedł przed ostate­
cznym pogromem.

Tymczasem w głównej kwaterze Windisch-

(C. d. n.)
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BOŻE ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna c h ro n io l l to g ra f la  na ka r 

tania, w ie lk o ś c i 1 */',0 an tn itr., przedstawia- 
j.c-a S a jS n". M a ry e  P a n n ę  U zęstochow - 
s k ą  , o to c z o n ą  h e rb a m i L itw y  i  K usi. 
w bardzo w iernem  wykonaniu. —- Na od­
wrotnej stronie J lo d l i tw a  za  O jc /y zn ę , 
aprobow ana prz-7. władzę duchowna.

Cena egzem plarza 20 et., tuzina 2 z ł r .

S A K Ł A D  S S l p l H H I  KATOLICKIEJ
Dra WLAD. M l ł W S K f f l :

w  K r a k o w i e ,
Tamże w yszło:

P o le c e n ie  n a sz e j O jczyzny B ogu  ,  u ło ­
żył kap łan  zakonni*. Orna 5 er.

L i t a n ia  za  n a w ró c e n ie  R o s ja n .  C ena2 et. 
M o d li tw a  z a  n a ró d  n asz  i b ra c i  p rz e ­

ś la d o w a n y ch . (3’ 0 dni odp.) Oena 2 ;t.

wietrzna i naftowe

z ^ L o t o r 3 r
ccii jakotoi

!pompy wszelMjo rodzaju 
hoduje  R U N Z  •! *

fabryka w  W e ls s k irc h e n . Prosp . g ra tis

T i . S /  s*are * nowe sptze- 
y8 § 7  (,aJ- najtaniej

Emil Weiner

Mundury fila c .L  sz ió ł śfefljiicli.
Ubiory cywilne 

Uniformy dla pp. oficerów,
urzędników rzgdowjdi i prjwatnjcli

wykonuje 7011

Lwów, ul. Wałowa 14
obok wojsk, placowej komendy (Platz-Comraando).

Precz z filiami obcemi i ta n d y ta m i! 
Popierajmy przem ysł w łasny!

S»lzthorg»sse i.

O l r Ł O ^ K U W I A  1»o  © e n u t e  o d  ^ y r a s a .

KU C H E N K I N A F T O H T  (niedym iące, 
_^_pod gw ałM eyą) po i t r .  1-80, 2-75 i 

3'75, Łyżwy n a ' kółkach po z łr. tj-io , po­
leca P i o t r  C h r z ą s to w s k i , handel żela­
zny we Lwowie plac K ap itu lny  1 (n ap rze ­
ciw katedry).

I f - R iW A T T  co tydzień świeże przesyłk i 
*V otrzym ują z fabryk  krajow ych i an 
gieiskich S. t ła  b r i e : &  J .  P b M to w n ik , 
we Lwowie, plac H alick i 1. 3. F i l i a : uiiea 
H alicka 1. -1.

FO R T E P IA N  H citzem anna koncertowy, 
praw ie nowy, z powodu wyjazdu zaraz 

do sprzedania  za 250 złr., u lica Zielona 
I. 19, 1. piętro. Tamże je s t  rower używany
tan io  do sprzedania. Dozorca domn wskaże.

761

Ł Ł  H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
** f a ło w a  11 we Lwowie, w szelkie to­

wary korzenne i muczne. .Najlepsze masło 
ieserowe. ’ 6b'0

fT A P k ’ N A  Ł Ó /K A  w ełniane po złr.
2 7 5 , 3'50 4'50, f>, 6 i wyżej. Kocyki 

w ełniane po 3 50, -i, 5 , 6 w każdej cenie 
do z łr. 14, polec* w największym wyborze
Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 7.

►OKÓJ K A W A L E R S K I jest zaraz do 
wynajęcia. U lica C icha  1. 5, L p.

MO R E L E  największe, n ijp iękniej8Z9, wy­
brane, 5-ki!owy koszy., fran.-o zł. P30 

z i zaliczką w ysyła M. Silberbuseh , Z a le ­
szczyk1. Só8

j | 0  W Y N A JĘ C IA  lub do sprzedania 
* * w il la , 7 pokoi z przynalsżnosciam i i
z ogrodem. W iadom ość: nl. Gołębia i. 15

Spowodowana w ielką nędzą, pozostająca 
bez środków do u trz y m a n ia , wdowa po 
nauczycielu, zmuszona jes t dać troje swo­
ich dzieci litościwym  osobom. M arya Ney, 
poste restante Kopyezyńee. 876

a a s a p i  szule męskie, domowa
robota, mocne, sztnka 

I w k  H  L I  od 75 et., złr. 1 , 1'15, 
*  j. U  »  1-20, 1'50, V75, 2;20,

Kalesony podwójne, 
szyte, p a ra  50 ct., 95 et., z łr. 1-10, 1 15, 
poleca S A K S  M G H L F E L D .  L w ó w  

R y n e k  1. 37.
Zam ówienia z prow ineyi załatw i* się

jak  najrychlej. 6644

T B T n a  konie, w e łn ian e , w asne- 
A K V I / w  ,,-0 rótm , trw ałe , 152 — 170
ctm., pasy pąsowe z czarnym . po złr. 6 '50 
sztuka. Dvvor Laoszyn, Brzeżany. 86‘

C L I C H A C Z  F IL O Z O F II  poszukuje gu 
wwmorkL na wsi lub itk c y i w miejscu. 

U niw ersytet, d la P . p. 8 80

M E D  AI. S R E B R N Y  z. 1894-za wyroby 
t r i  własne. Fortep ian  krótki, p ianino ber­
lińskie, w składzie fortepianów  Karola 
-Mareckiego, Lwów, Batorego 28 . 819

M O R E L E  00 dzień świeże, w 5-kiiowyeh
i ła  koszykach franco za zaliczką złr. ICO 
pocztą. Koiiuon Sehauhn-r, Zaleszczyki.

I n y i i n j p r  in teligentny,' w średnim  wie- 
l l l A y i l l O I  ku, poszukuje miejsca w po­
ważnym  in te res ie , może dać wszelka ban- 
cyę. Zgłoszenia listow ne: A. M. Z. Lwów 
poste restante. 861

| T K O Ń C Z O N Y  M A T U R Z Y ST A  poszli- 
Li kuję lek yi  na dłuższy czas. A dres:
E. K. poste res an ts Denysów. 843

j jR L  J1101YANE m edalam i tu tk i Ni#mo-
» jowskiego są  wszędzie do nabyeia.

^ T D R Y  na w ałkach sam oczynnych, płó- 
O  cienne, w pasy i g ład k ie , tam o poleca 
A. Krzysztofowie*, Lwów, plac H alicki 1. 2

O L S Z E W S K IE G O  B iu r o  g a z e t  1 o g ło ­
szeń , Lwów ulica K ilińskiego 2, pole

a w szystkie czasopism a europejskie,

PR Z E Ś L IC Z N E  P O R T R E T Y  wykonuję
podług fotografii po 4 z łr. z dołu. Pro 

Iszę o poparcie. D a le w s k l , Kraków, re 
jstante.

TO W A R Z Y STW O  handlowo - przem ysło­
we, Lwów ulica G arncarska 25, po 

szu kuje kasyera i m agazyniera za kaucyą.

PO S Z U K U JE  S IĘ  pan ien  do kartow ania 
tu tek . G arncarska 25. 870

P n  r t  v < kiK- konfitury- 8oki.
I U  * J U  u l <  m arm olady, etc., owoce 
kandyzow ane, poleca gospodarstwo domo­
we Latacz, poczta Latacz. 637
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Zawiadamiam nialejsiem,  moich Szan. odbiorców, że 
istniejąca od kilkunastu lat  fabryka pod firmą mojego mę­
ża. śp. Ant.  Gawłowskiego,  obecnie nosić bodzie timre

FABRYKA TOTEK CYGARETOWYCH
K A f i Y I  G A W Ł O W S K IE J

d a y t r n ie j

A N T .  G A P  «  V l K G O
i nadal  znajdować się będzie we Lwowie 

p rzy  p la rn  .llnryA ckin i I. 8, I. p iętro .
1 p-w ninm  zarazem  moich Szan, odbiorców, że wyroliy mojej fa­

bryki słynne 7. dobroci nie zm ienią się wcale ani w gatunkach an i w ce­
lne, gdyż fabryka od założenia pod Mojem prowadzona kierow nic wem, 
i nadal przHzmnnie prow adzoną będzie. Dziękując za doiychczasowe ła ­
skawe względy, upraszam  i nadal o takowe kreśląc  się z poważaniem

M a r y a  Gawłowska .
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Z w y sta w y  pow siedm e] 1894 lis t lo c lw a in y .

JAN DANENHEIIHER
kuśnierz

Lw ów, u lica  W ałow a 1. 11
naprzeciw  C entralnej kaw iarni 7005

jpoleca swój sk ład  i p racow ni; fu te r mę­
skich i dam skich , do podróży, ro tundy, 
pelerynki itp . wyroby. Czapki, zarękaw ki, 
k o łp a k i , oraz gotowe wierzchy do futer. 
W yrób w łasny. Ceny nmiarkowaDe. Zamó­

w ienia wykonuje w najkrótszym  czasie.

Nauczycielka
rutynow ana, z Wysokiem wykształceniem  i 
w ieloletnią p ra k ty k ą , posiadająca grunto­
wnie jęz y k i: franensk i, n iem ieck i, polski 
i mnzykę p e rfe k t, oraz wstystkio wyższe 
nauki szkolne i klasyków, mogąca się wy­
kazać wielu chlubnem i św iadectw am i, po­
szukuje um ieszczenia na  wsi Bliższa w ia­
domość pod : H . J .  n a u c z y c ie lk a  n W p. 
S f u tz , n l lc a  K a m lń s k le g o  1. 2 4 ,  S ta ­

n is ła w ó w . 6988

Oooo

i prtia izii,
M l i n n ,  ter ppzowy,

ter drzewny,
farby do smarowania dachów

poleca

po u aju in iarkow aószycli cenach
FIRMA HANDLOWA

W OLF OZOPP
I.w ów, Ż ółkiew ska 1. 2

Najnowsza powieść 
"NX7~. ł x r .  Ł o s i a ,

pod ty tu łem  :

OOOOO OO OOOO O OOO GGOOOOOOOO

osnuta na t!e ostatnich wypadków
opuściła właśnie prasę i j e s t  do 
Dabjcia we wszystkich ks ięgar ­
niach. Skład g łówny w księgarni  

Gubrynowicza i S ha i idta.

Powszechne zdumienie
w y w o łu je  w sz ęd z ie  n ie s ły c h a n a  sk u te c z n o ść

C R E M E  |
1I R I S  |

Z d u m i e w a j ą c y  s k u t e k
przeciw : p i e g o m ,  ostudom  ,  o p a len ia  sk ó ry ,_ po rażen ia  s ło n eczn em u , p ęk an ia  

i ją t r z e n iu  się n a sk ó rk n , czerw oności i ch ropow atości skó ry .
Czyni p łeć  olśniewająco b ia łą , nadaje jej wygląd m łodzieńczy i świeży.

W szystkie te F a n ie , które u ż y w a ą  tego ś ro d k a , z a le c a n e g o  p rz e z  p o w a g i n a u k o ­
w e , są po p rostu  zdumione jego n iesłychaną skutecznością 1 r o b ią  f u r o r ę  swoim 

m ło d z ie ń c z y m  w y g lą d em  i p łc ią  n ie z m ie rn ie  d e l ik a tn ą .
Cena s ło ic z k a  lub  tubki do p o d ró ży  złr. 1 —.

W użyciu bardzo wydatny. 7004
Należy zwracać uwagę na m arkę ochronną obok uwidocznioną i strzedz się szkodli­

w ych u u ś la d o w u ic tw , które używ ają  p o d o b n y c h  o g ło sz e ń  ja k  nasze.
Dostanie w aptokaoh, lepszych dregueryacb i sk ładach  perfum , lub w prost u

apt. Weiss &  Co., Zweigniederlage: Wien, I., Karntnerring 6. ^

( B
Zawiadamiam uprzejmie Szan. Publiczność, źe z hotelu Krakowskiego ustę- 

pileni, z dniem 1. kwietniu u» r. objąłem w przedsiębiorstwo

HOTEL CENTRALNY
w Krakowie, plac Matejki

naprzeciw Dramy FloryaM iej, w  potilizu teatru , leolei ielaznej i przystanku kolei konnej.
Zupełnie odnowiono i przerobione pokoje frontowe, wysokie i jasne, z przed­

pokojem dla służby, w otoczeniu ogrodu i plant co przedstawia najkorzystniejsze 
warunki hygieniczne i estetyczne; korytarze duże, restauracye , łazienki, telefon, 
trafika, skrzynka pocztowa w miejscu, stajnie i wozownie; wejście przerabia się 
od bramy Florya/iskiej. Ceny pokoi od 50 ct. do 5 zYr.

Z poważaniem
A ntoni Turzański.6929

Zawiadomienie. 6979

Liebig’a Extract of Meat Company, Limited, 
w Londynie ,  stosownie do poprzednich swoich ogło­
szeń, ma zaszczyt niniejszem podać do powszechnej wia­
domości, iż rozpoczęła już sprzedaż swojego

Peptonu mięsnego.
Wspomniany Pepton mięsny pochodzący z To­

warzystwa Liebiga, jest środkiem dyetetycznym, 
odżywczym i wzmacniającym, zwłaszcza dla do­
tkniętych cierpieniami żołądkow em i ,  a spo­
rządza się wedle metody prof. Dr. K em m ericha, a pod 
ścisłym nadzorem i kontrolą panów Prof. Dr. m. Pet- 
tenkofer i prof. Dr. v. Voit, w Monachium.

Tojedyncze dozy zawierają po 100 i 200 gramów.

' S m

I D ^ T o r o - w s l s i
w e L w o w ie , u lic a  H a lick a  1. 17 

poleca w łasne wyroby ze  z ło ta  urzędownie ce­
chowane, tak  nowe jab o ttż  „Ocasion**. 

Zegarki kieszonkowe złote , s re b rn e , stalowe, 
niklowe oraz pendułow e frane., jakoteż budziki.

F a b r y k a  sz tu o sn y o h  n a w o z ó w  S p ó łk i k o ­
m a n d y to w ej J u lia n a  W s n g a  w e  L w o w ie , jedyna
która w tym dziale n a  z e s z ło ro c z n e j  p o w sze ch n e j w y ­
s ta w ie  k r a jo w e j  w e  L w o w ie  została odznaczona n a j ­
w y ższą  n a g ro d ą  t .  j .  d yp lom em  h on orow ym  o. k .  
M in iste rstw a  r o ln ic tw a  , poleca pod zasiewy jesienne 
po n a d e r  zn lż o u y ch  c en a ch  i najdogodniejszych w a ru n ­
kach sp ła ty  B a p erfo efa ty  1 e larozan  »m ono w y  
x g w aran rya  procentów zawartości i jakości składników .

C enniki, sposób nżyeia i inne w yjaśnienia wysyłam y 
na żądanie odwrotoie. ‘ 6995

B iu ra  n arządu  p rzy  n l. A k a d em ick ie j 1. fi 
o tw arte : rano od godz. 9 do 1, po po łudniu  od 3 do 6 ,

* 2 f l d b t o f c  t

i  NA NALEWKI
Spirytus najczyściejszy bezwoiy

poleca c. k. uprz.

| llAFINERJA SPIRYTUSU

i J. A. BACZEWSKIEG0
j  c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 6939

« P o cz tę  5 -k ilow e p o sy łk i o pojem ności 5 litr.

M a

J M  r a u f o m c z
w e L w ow ie u lica  K opernika 1. 3, u lica  H alicka I. 19, 

w K rakow ie S u k ien n ice  1. 20, w O zernlowcack R ynek 1. 2
poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

L I © g i l I © g
jako to:

M ydło b ędźw inow e — uiyw a się przeciw wyrzutom i p lr .  
mom naskórnym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opalen iu , pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i p iegi —  kawałek .

M ydło k arbolow e — bardzo korzystnie je 't  myć ręce, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie ep idem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło kurbolow o - p iaskow e do mycia rąk dla pp. ieku . 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

M ydło k reo lln ow e zawiera 5%  czystej kreoliuy, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek .

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem  używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło slark ow o-sm ołow e. —  Mydło to składa się z 40%  
sm oły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem w szystk ie uowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm o łow o-g llceryn ow e składa się z 35%  gliceryny 
i 10%  smoły (dziegciu), je st  pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjuo-hygienicznem  mydłem  
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą w/ aI 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka .̂ e 

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); w*

Firyszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
upież na głow ie —  kawałek . . . .

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3% tytoniu —  znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek

- ■ 2 5
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Korzystny interes.
Potrzeba do spółki osoby niezależnej,  mężczyzny lub ko­

biety,  mogącej wyjechać, z kapi tałem około 50u0 zła. (1500 złr.  
zaraz). Żadnego ryzyka w in te r e s i e , zajęcie przyjemne,  kontrola 
w ręku spólaika,  dochód znaczny,  zapewniający przyszłość i s ta ­
nowi: ko. Ofer ty :  „ P r o v i d e u c e “ w Admi nis t r ac j i  Gazety N ar.

T
k

I
i

:* ? t rU » ' t
ŚRODEK DO r.ORW . PEWNY, SIT.NIE OJ: P P, (> W A D7 A T (; Y S 

NSEZWfhNY W KAhZIiYM DOM i '
Dla uniknienm  fa!s7.i?r.słw vyiłin;/nc \vla?nnręc2ny podpis d 
koloru czurwunuNO na ka/.il- :n pn-iulku i nn .‘o kusAacIi

Z  • <>j 11 uj v .u i\>r : i,.«tk ich nple k o c h i
Skład crlo\vn\S w  r O u  ‘-JS. A m o * ’'1 U ł- ic p ia
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K antor wymiany

c. i w i pije. ibriuti M i Uiotnnu
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dzien nym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie  licząc  

żadnej p ro w izy i.
Jako  dobrą i pew ną lokację  polec*:

4'J,4/„ H siy h ip oteczn e  
r.% lis ty  h ip oteczn e prem iow ane  

l is ty  h ip oteczn e koronow e  
4"/u lis ty  Towarz, kredytow ego ziem skiego  
4*/»°/0 lis ty  Bankn krajow ego  
4*/« lis ty  Banku krajow ego  
6°/o ob ligacye kom unalne Banku krajow ego  
4 ‘/*#/0 pożyezkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę krajow ą galic. koronow ą  
4ff/ 0 pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5 #/a pożyczkę propinacyjną bnkowiftską 
4 i /*i’/o pożyczkę w ęgiersk iej k o le i państwowej 

pożyczkę p rop inacyjną węgierską  
4n/o w ęg iersk ie  ob ligacye ind em nizacyju e

I które to papiery jakoteż i wszelkie reuty austryaekie i wę­
gierskie Kantor wyiniaDy Benku hipotecznego zawsza ku­

puje i sprzedaje

t
p o  c e u a e h  G a j k o r z y s t u l e j s i y c b ,

Uwa/ja;Kantor wymiany Banku hipotejzae^u przyjm uje od P. T. 
kupujących wsxaik)6 w y lo so w an e , a Jaś p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 

jb .  w artoseiowe, tudzież z ą p a d le  k u p o u y  z a  ( fu ió w k e , kez w sze lk ieg o
" F  p o t r ą c e n ia ,  zaś zamiejscowe , jedynei za potrąceuieui rzeczy wisty eh

S kosztów.
Do elektów, a których w yczerpały si$ kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponuwyoh, z* zwrotem kosztów, które sarn poposi.

t t ł ł ł ł H W ł ł t ł t t t ł f W ł -

Ruch pociągów kolejowych
obow iąznjący z dalom  1. maja 1895 (czas środkow o-enropejski).

To Lwowa p rzy ch o d /ą : Pociągi
pospieszne Pociągi osobowe

Z Bi r l ma  . . .
/, Krakowa (W ro ław ia  i W iednia)
Z W arszawy
Z M uszyay-K ryuicy przez Tarnów  (od 1.

(.zi rwea w łącznie do 30. w rześnia) .
Z Muszyny K ynioy przez Tarnów lub 

Rzeszów (od 27. czerwca w łąozife do 
15. września) . . . .

Z M uszyny-krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

Z Chabówki przez T arnów  lub Rzeszów .
Z Rozwadjwr i Nadbrzezia 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław  .
Z M ezó-Laborcz tPesztu, M iskelcza) przez 

Przem yśl .
Z Chabówki przez Przem yśl 
Z Now. Zagórza pr. ez Przem yśl !
Z Chyrowa przez Przem yśl 
L Ijawocznego (Peaztu, Miskolcz s*M uuk.)
n J ,  ,6110̂  °* ^ e rw e a  de 31. sier.)
/ e  Skolego i Stryja
Z Chyrowa i Stanisławow a przez S tryj .
Z Suezawy, H usia tyna, W oronienk i, Pe- 

czeniźyna, B erhom etu , Czndyna, Ra- 
dowiec , K im polungu , B ukaresztu  i 
Ja t s

Z Sucrawy, O/ortkowa, W oronienki, K ału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jasa 

Z Snezawy, R adow iec , Borhom etu i Ozu 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suezawy, H u s ia ty n a , K a łu sza , Nowo- 
sielicy, Radowiec, K im polungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Ja ro sław ia  przez Rawę ruską 
Z Bełżca (
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec 

Podzam cze . . . .
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec 

główny . . . .
Z Rrzuehowio (od 12. m aja do 10. wrze­

śnia włąeznie ,

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakowa (W iednia, W rocław ia, Berlina 
Do W arszawy . . . .
Do M iiflzyny-Krynicy przez Tarnów (ty l­

ko od 1. czerwca do 30. wrześn aj 
Do M uszyny-K rynicy  p-zez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do M uszyny-Krynicy przez Rzeszów !
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  .
Do Mezo Laborcz (Pesztu , M iskolcza) przez 

Przem yśl . . . .
Do Nowego Zagórza przaz Przem yśl 
Do Chabówki przez Przem yśl 
Do Chyrowa przez Przem yśl 
Do Ławoezuego (M uukacza , Miskolcza!

Pesztu) • . . !
Do Ilrebenow a (tylko od 10. czerwca do 

do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i S try ja
Do Stanisław ow a i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj .
Do Suezawy, Jass, B ukaresztu, H nsiatyna,

W oronienk i, P eezen iży n a , B erhom e­
tu, C zudyna, R adow iec, Kim polunga 

Do Suezawy, Słobody rung ., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 
wiee . . . . .

Do Suezawy, Jass , B ukaresztu, Czortkowa,
K ałusza, W oronienki, K im polunga .

Do Snozawy, Jass, B ukaresztu, H usiatyna,
K ałusza, N ow osielicy, Radowiec 

Do Sokala i Ja rosław ia  przez Rawę ruska 
Do Bełzea . . . . ,
Do Podwołoezysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoezysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . .
Do Brzuchowic (od 12. m aja do 10. w rze­

śnia) w dnie powszednie 
Do Brzuchowic (od 12. m aja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i święta 
Do Z im nej wody (od 12. m aja ! .  10. w ri.)

1 waga: Godziny drukowane grnbemi liczbami oznaczają p 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min 59 rano.

Czas środkowo-europojski różni się od lwowskiego o 36 mi' 
Godzina 12 czas ^ęodkowo-europejski =  godz. 12’36 podług zef 
lwowskiego. %=
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Wjdiwca i odpowiedzialny redaktor P l a t o *  Kostecki . Z i  mkami i lito fn li Filiera i Spółki,


